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Prenumerata miesięczna 


ROK XIX. 


SOSNOWIEC, 


Miljon dolarów kredytu 


na eksport towarów polskich do Rosji. 


Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) W Rza- ę 
dzie zapadła decyzja udzielenia przez 
Bank Qospodarstwa Krajowego kre- I 
dytu w wysokości 1 miljona dolarów | 
Polsko - rosyjskiemu towarzystwu | 
kandlowemu „Polros* w Warszawie: 
Będzie to kredyt towarowy dla eks- 
portu do Rosji sowieckiej. Bank Go- 
spodarstwa Krajowego będzie dy- 
skontować weksle odbiorców rosyj- 
skich. 

Kredyt ten realizowany będzie pod 
warunkiem, że rząd sowiecki udzieli 
pozwolenia eksporterom licencji na | 
towary pochodzenia polskiego. | 

Kredyt powyższy przyczyni się w | 
ogromnej mierze do wzmocnienia eks | 


portu polskiego do Rosji sowieckiej. | 


Jak znawcy oblieczają, do końca paź- | 
dziernika roku przysziego będzie mo- | 
żna wywieźć towarów na 7 8 mi- 
lionów rubli, | 
BERDEN TNT E BYC PREPARATÓW YTZACEUAA || 
Premjer Bartel 

W BELWEDERZE I NA ZAMKU, 


Warszawa, 26.10 Tel, wł.) W dniu dzi- 
siejszym premjer Bartel przybył do Bel | 
wederu i odbył dłuższą konferencję z | 
marszałkiem Piłsudsikim, a następnie 1 i | 
pół godzinna konferencje z Prezydentem | 
Rzplitej na zamku | 


Marszałek Daszyński 
I PUŁK. SŁAWEK, 
Warszawa, 26.10. Dziś powrócił z Kra- | 


kowa do Warszawy p. marszałek sejmu | 
Daszyński i przyjął przedpołudniem pre 


zesa klubu BB. pułk. Sławka. (AW) 


Konferencja ministrów 
DLA POTRZEB ZIEMI WILEŃSKIEJ. 


Warszawa, 26.10 Jutro odbędzie się 
pod przewodnictwem p. premjera Bartla 
konferencja ministrów zwołana specjal- 
nie dla potrzeb ziemi Wileńskiej, W kon 
ferencji przewodniczyć będą ministrowie 
Składkowski, Czechowicz, Niezabytow- 
ski, Stamiewicz, Moraczewski oraz woje 
woda wileński p. Raczkiewicz. (AW). 


B. poseł Dymowski 
PRZED SĄDEM 


Warszawa, 26.10 W dniu dzisiejszym 
rozpoczął się przed sądem okręgowym 
warszawskim proces przeciwko byłemu 
posłowi Tadeuszowi Dymowskiemu, o- 
skarżonemu o oszustwo. (AW.) 


Sprawozdanie 
P. CHARLES DEVEY'A, 


Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) P. Char- 
les Devey, doradca finansowy Polski, 
przesłał do Ameryki sprawozdanie z 
działalności Banku Polskiego i sytua- 
D l rg Polski za III kwar- 
Wr, b, 

P. Devey w sprawozdanie swem 
wskazuje na rolnictwo, jako najważ- 
liejszą gałąź gospodarczą w Polsce, 

alej omawia rynek pracy, sytuację 
Przemysłu i t. d. W sprawozdaniu 
swem nie odbiega we wnioskach od 
konkluzji w poprzednich sprawozda- 
niach, 
Przeciwko ograniczeniu 
PRZEMIAŁU PSZENICY, 


Warszawa, 26.10 (Tel. wł.) Organiza- 
$ F przemyslu, mlynarskiego, wniosła do 
"Hnisterstwa spraw wewnętrznych me- 
"orjał w którym solidaryzuje się z roz 
Porządzeniem w sprawic ograniczeniu 
aja żyta, a wyraża sprzeciw prze- 

o osraniczemiy naxzemialu pszenicy. 
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| nemi przemawiał 


Polska eksportować będzie przędzę 
wełnianą i bawełnianą, towary wel- 


niane, taśmy gumowe, maszyny do 
obróbki metali i maszyny rolnicze, 
chemiczne artykuły i t. p. 


28 bm, o godz. 3 popołudniu 


Na smutny ten obrzęd zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 


pogrążeni w głębokim żalu 
RODZICE, 


SB | dh 
1474 Q 


po krótkich 'cierpieniach zmarł 26 października br. przeżywszy lat 39 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy ul, Okrzei 26 w Sosnow- 
cu (S$rodula) na cmentarz parafjaloy w Zagórzu nastąpi w niedzielę dnia 


SIOSTRY, BRATOWA i BRAT. 


2, 


Konto czekowe P. K. O. — Warszawa — 61.553, 


Dziennik polityczny, gospodarczy i literacki 
SOBOTA 27 PAŹDZIERNIKA, 


Zł. 3.50, 


Nr. 292 
Cena Cedenipiórza 20 groszy. i 


30 zabitych, 50 rannych 


olbrzymia katastrofa 


Bukareszt, 26.10. Dziś o godz. 2.50 
wydarzyła się w pobliżu stacji Slati- 
na na linji bukareszteńskiej ogrom- 
na katastroła kolejowa. 


Wskutek ialszywego nastawienia 


Niemcy z Poznania i Pomorza, 


dążą do oderwania tych dzielnic od Polski. 
SKANDALICZNE PRZEMÓWIENIA ! UCHWAŁY NA ZJEŹDZIE w BERLINIE 


Warszawa, 26.10 (Tel. wł.) W Berlinie 


| odbył się zjazd Niemców z Poznamia i 
| Pomorza. 


Na zjeździe tym wygłoszono szereg 


skandalicznych przemówień. Między in 


b. burmistrz Poznania, 
domagając się wałki o przyłączenie po- 
znańskiego i Pomorza do Niemiec, po- 
nieważ dzielnice te ze swego charakte- 
ru są niemieckie. 

(W depeszy hołdowniczej do Hinden- 


a) 


burga zjazd wyraża nadzieję, że oder- 
wane prowincje wschodnie (Poznańskie 
i Pomorze) przyłączone zostaną z powro 
tem do Rzeszy niemieckiej. 

(Powyższa wiadomość mie wymaga ob 
szernych komentarzy. Stanowi jeszcze 
jeden dowód, jak wielkie baczenie da- 
wać musi polityka polska na kresy za- 
chodnie, po które zachłanną łapę wycia- 
gają Niemcy. Przyp. Red.) 


Wenie! polsti na rymach stamipnagokich 


posiada silniejszą pozycję aniżeli angielski. 


Warszawa, 26.10. (Tel. wł.) Gospo- 
darcza prasa norweska omawia kon- 
ferencję węglową anglo-skandynaw- 


ską. Jakkolwiek kopalnie zmoderni- | 


zowane pod względem urządzeń te- 
chieznych, to jednak ne są one w sta- 
mie jeszcze skutecznie konkurować z 
węglem polskim. 

Węgiel z niektórych kopalni an- 
sielskich (Yorkschire) jakkoiwiek wy 


sokiego gatunku i o większej ilości 
kalorji aniżeli polski, to jednak wę- 
giel górnośląskich kopalń jest lepiej 
sortowany i lepiej odpowiada potrze- 
bom Norwegji. Poza tem w grę wcho- 
dzi kwestja cen. 

Polska posiada znacznie silniejszą 
pozycję w państwach skandynaw- 
skich, aniżeli Anglja. 


Rokowania polska-iieyskie w Królegcy. 


Ministrowi Zaleskiemu towarzeszyć będzie... Stpiezyński. 


Warszawa, 26.10. W związku z ma- 
jącemi się rozpocząć rokowamiami 
polsko-litewskiemi w dmiu 3 listopa- 
da w Królewcu, dowiadujemy się, iż 
delegacja polska pod przewadnic- 
iwem p. ministra spraw  zagramicz- 
nych Zaleskiego w tym samym skła- 


| 
| 
| 


dzie t. j. naczelnika wydziału Hołów- 
ki, radcy Tarnowsikego i sekretarza 
delegacji Perłowskiego, wyjeżdża w 
dniu 2 listopada z Warszawy. 

Panu ministrowi Zaleskiemu towa- 
rzyszyć będzie redaktor Sitpiczyń- 
ski. (AW). 


Niemcy organizują Chiny 


Fatalne wrażenie w opinii angielskicj. 


Londyn, 26.10. Pogłosiki o miamowa 
niu niemeckiego puczysty w zamachu 


Kappa cesarskiego pułkownika Bau- ' 


era, reorganizatorem sil zbrojnych 

Chin potwierdzają się. 

Jak donoszą depesze z Szanghaju 
Bauer przybędzie do Chia w towarzy 
stwie kilku oficerów. 

_ Wiadomość ta wywarła fatalne wra 
żenie na wszystkich odłamach opinji 
ang. z chwila kiedy wyszły na jaw dal 
sze szczegóły. tej tajeramtczet akcii 
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MONK IK: 


| 


militaryzmu miemieckiego, a miano- 
wiicie falkt, że misja Bauera niema o- 
graniczać się do działalności ściśle 
wojskowej, lecz połączona jest z za- 
daniami natury połityczno-gospodar- 
czej, 

Bauer jest w porozumieniu z wiel- 
kiemi syndyłkaiami niemieckiego prze 
mysłu i odegrać ma rolę ich meża za 
ufania na terenie odradzających się 
Chin 


i 
| 
łowa bardzo cężko. 
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i chcieli dostarczyć 


kolejowa w Rumunji. 


zwrotnicy najechały na siebie pociąg 
pospieszny szwajcarski oraz pociąg 
pospieszny siedmiogrodzki. 

Zderzenie było tak silne, że obie lo" 
komotywy wbiły się formalne w sie- 
be i kilka wagonów zostało doszczęt- 
nie zdruzgotanych. 

Dotychczas stwierdzono Śmierć 30 
osób, 50 zaś jest rannych, z czego po- 


Bukareszt, 26.10. Dotychczas roz: 
poznano między zabitymi włoskiego 
inżyniera Rocca z żoną i córką oraz 
21 Rumunów. 

Akcja ratunkowa prowadzona jest 
Wagony, które 
zostały do- 


bardzo energieznie. 
miały -iść do Paryża, 
szczętnie rozbite. 
raames TWE OTOK POTY E PORODZIE TE 
Zakończenie strajku 


W GDYNI 


Gdynia, 26.10. Strajk marynarzy żeglu 
gi zakończył się w dniu dzisiejszym. 

Wszyscy marynarze powrócili w dniu 
dzisiejszym do pracy. Pertraktacje je- 
dmakowoż w sprawie postulatów mary 
narzy trwają w dalszym ciągu. Całą noc 
i dzień dzisiejszy trwały prace przela- 
dumkowe w porcie. Również jest na u- 
koeńczeniu strajk robotników transporto 
wych. Jutro spodziewane jest ostateczne 
zlikwidowanie strajku. (AW). 


Sowiety dostarczyły . 
NIEDOBRY TYTOŃ. : 
Warszawa, 20.40 (Tel. wł) Dostarcze- 
ny Polskiemu monopolowi tytoniowemu 
wiekszy transport tytoniu rosyjskiego o- 
kazał się źle rozsortowanym i nieodpo- 
wiadającym warunkom zamówienia. 
Tytoń ten nadesłany został w drodze 
kompensaty za węgiel dostarczony przez 
Polskę Sowietom do portów Murmań- 
skich. 


Trudności 
„GRAFA ZEPPELINA‘. 


Lakehurst, 26.10. Dr. Eckener oświad. 
czył, że mie mógł dotychczas rozpocząć 
lotu okrężnego nad Ameryką na sterow- 
cu „Graf Zeppelin”, ponieważ silny wiatr 
nie pozwała na gładkie wydobycie go z 
hangaru. 

Gdyby do piątku godzina 11, warunki 
atmosferyczne się nie poprawiły, rozpo 
cznie „Graf Zeppelin“ przygotowania do 
odlotu do Niemiec. Start do lotu powro- 
tnego ma nastąpić dnia 51 października 


Policja, węgierska 
I AKADEMICY. 


Budapeszt, 26.10. Około 400 studentów 
uniwersytetu debreczyńskiego urządzi- 
ło wczoraj na ulicach Debreczyna de- 
monstrację. Policja, nie chcąc dopuścić 
studentów do redakcji jednego z dzien- 
ników, wepehnęła ich do kolegjum stu- 
denekiego. 

Brama kolegjum została 
Wówczas studenci wyłamali 
wtargnęłi na dziedziniec. 

Komisarz policji wezwał studentów, a- 
by opuszczali pojedyńczo dziedziniec. W. 
ten sposób policja usiłowała wyłegity- 
mować każdego studenta. 

Studenci jednak zaoponowali, 


} 


zamknięta. 


brame 7 


wW ob el 


chu. które trwało całą noc. Mieszkańcy 
zamkniętym żywno: 
| ści, na co nie zgodziła się policja. 

Dopiero rano biskup reformatorski u- 
zyskał pozwolenie wejścia na dziedzi- 
miec kołegjum. Przeciwko demonstrati- 
tom wszczęto śledztwo sądowe 


| czego policja zarządziła oblężenie gma- 
| 


=. 


„PRZEGLĄD PRASY 


Smutny bilans, 


„Kurjer Poranny“ zestawia. nastę- 
pujący, smutny bilans strajku łódz- 


kiego: 


Strajk trwał (odliczając 2 niedziele) pelne 


15 dni. Obliczając, że w samej tylko Łodzi 


strajkowało przeszło 80 tys. włókniarzy i u- í 


stalając przeciętną dniówkę jednego robot- 


nika przemysłu włókienniczego na zł 5 — ; 


otrzymamy stratę pieniężną jednego robotni 
ka w okresie strajku, wynoszącą zł. 75, a 
straty materjalne, poniesione w. okresie 
strajku przez ogół robotników włókienni- 
czych Łodzi. wyrażą się pokaźną liczbą 6 
miljonów zł. Do tego doliczyć nałeży straty 
robotników w szeregu innych miejscowości 
okręgu łódzkiego oraz fundusze, wydane na 
akcję strajkową przez poszczególne związki. 


A zysk? 5 procent podwyżki płac 
geniete być mogły bez strajku. 


Z poła bitwy P.P.S. 


W oczekiwaniu obydwóch kongre- 
sów socjalistycznych, pisma dwu 
ścierających się grup P, P. S., zamiesz 
czają emumcjacje, mające świadczyć 
o własnem zwycięstwie i klęsce prze- 
ciwmiika. : 

„Robotnik“ drukuje telegramy róż 
nych oficjalnych organizacyj party j- 
nych kraju, deklarujących lojalność 
wobec władz maczelnych  partji, 
„Przedświt“ natomiast podaje wieści 
o temdemcjach rozłamowych w kraju. 
Równocześnie w artykule. omawiają- 
cym przyszłe kongresy tłomaczy pi- 
smo, dlaczego ruch rozłamowy nie u- 
jawnił się jeszcze w sposób wyraźny, 
orgamizacyjny na prowincji. Czyta- 
my tam m. in.: ; 

Na kongresie w Sosnowcu stanie do walki 
mniej naszych towarzyszy, którzy nie zmu- 
szeni przez represję Č. K. W. do jawnego 
zerwania, chcąc czynić ostatnią próbę wyr- 
wania partji z rąk obecnego kierownictwa. 

Mniej przyjemną niespodzianką 
dla władz naczelnych dawniej P.P.S. 
jest odezwa komitetu centralnego ko 
munistycznej partjt polskiej, p. t: 
„Do walki z dawną frakcją rewolu- 
cyjną pepesowsko - faszystowską . 
W odezwie tej, jak donosi „Epoka“, 
piszą komuniści: 

„C. K. W. P. P. S$. zrozumiał nareszcie 
niecne wystąpienia agentów socjaliaszżystow- 
skich i zdrajców klasy robotniczej pod wo- 
dzą Jaworowskiego i decyzją swoją zawie- 
sił działałność Warszawskiego SER 
Prawdziwe zrozumienie przez C. K. W. 
P. P. S. interesów klasy pracującej witamy 
"w imię wspólnej walki o międzynarodową 
solidarność proletarjacką i wżywamy wszyst 
kich towarzyszy do dalszej walki z socjal 
ugodą. Towarzysze i towarzyszki popieraj- 
cie słuszne stanowisko C. K. W. P. P. 8.” 

Jeżeli chodzi o przygotowania 
kongresów partyjnych (P. P. S. w So- 


i inne drobne świadczenia, które osią ; 


Rozwadowski. iżby wśród swoich bliskich | 


po duchu, wśród obrońców Lwowa pozostał 
na zawsze: towarzysz, przyjaciel, wódz. 
Przyjmują go oni. najlepsi synowie fej zie- 
mi jak swojego, albowiem oni i on, to jedna 
rodzina, z jednego ulepiona tworzywa, jak- 
by z tej rodnej, hojnej, bujnej gleby oj- 
czyste j. 

A my żywi, stojąc nad tym grobem. w któ 
rym jest życie silniejsze od żyć znikomych. 
w zadumie myślimy, klo jest zacz ten czło- 
wiek, który umarł a żyje... 

Kiedy Napoleon zobaczył Goethego, rzekł: 
oto człowiek. Najwyższa pochwała wielko- 
ści dła genjuszu, uznanie w nim najwyższe- 


$trasz 


Londyn, 26.10. Prof. Langdon z Ox- 
fondu, znakomity archeolog angielski, do 
konał sensacyjnego odkrycia. Odkopał 
mianowicie słynny w Biblji mur, na któ 
rym rozpustny król Baltazar ujrzał wy» 
pisane ogtistą ręką słowa: „Mane. Tekel, 
Fares“, . 

Prof. Langdon, który kieruje pracami 
wykopaliskowemi w Mezopotamji natra 


z Czarneckich 


cmentara miejscowy. 


Wilno. 26.10. W pobliżu wsi Zanawicze 
w gminie kobylnickiej w powiecie Pod- 
stawskim, pasterze, pasący bydło, zapa- 


j lili ognisko, 


W ziemi pod ogniskiem tkwił granat 
jeszcze z czasów wielkiej wojny. 


Kolonja, 26.10. Sehwytawy po ciężkiej 


| walce bandyta Heidger senjor zmarł w 


do ` 


snowenu. a P.P.S.-frakcja rewolucyj- ! 


na w Katowicach), to. są one w peł- | 


t 


nym toku. „Przedświt“ ogłasza nastę- ; 


pujący program kongresu katowic- 
siego: 

1) Otwarcie i powitanie kongresu, 2) ukon 
stytuowanie się kongresu, 5) przyjęcie regu- 
laminu obrad, 4) sytuacja polityczna, 5) sto- 
sunek do związków zawodowych, 6) pro- 
gram partyjny, 7) zatwierdzenie statutu par- 
tyjnego, 8) sprawy organizacyjne, 9) wybo- 
ry Rady naczelnej, 10) wybory sądu partyj- 
nego, 11) wybory komisji rewizyjnej, 12) 
wolne wnioski. 

Jak widać e tego programu zapo- 
wiada on wyraźnie ukonstytuowanie 
się wozłamowiców, jako osobnej par- 
tP 


Echa pogrzebu 
Ś.P. GEN. ROZWADOWSKIEGO. 


Jak już donosiliśmy, nad trumną 
ś. p. genere} Rozwadowskiego pod- 
GZAIS pogrzebu we Lwowie przemówił 
b. premjexr i minister spraw zagramicz 
nych, Aleksander hr. Skrzyński. Po- 
niżej podajemy za)„Czasem* krakow 
skim końcowe ustępy pieknego prze- 
mówiienia żałobnego Al. hr. Skrzyń- 
skiego: 

Zcbrałem+ tych kilka wspomnień z pie- 
tvzmem, aby je rzucić do stóp trumny przy- 
jaciela wraz z temi liśćmi, które w złocie je- 
sieni lecą na jego grób. Ale widzę na nim 
wieniec z dębowego liścia, tego liścia, które 
nie źółknie. - 

Kto jest ten. który tu wszedl, żeby stąd 
żyć, przemawiać i świadczyć, odpowiedzą 
tu groby wokoło. Te groby, wśród których 
stojąc, załedwie śmie się mówić, albowiem 
one mówią głośniej, a dostojność ich mowy 
przygłusza gwarę żyjących. Z tych mogił 
idzie jakiś prąd ożywczy, odczuwa się od 
nich bijacą jakąś radjoaktywność najwyż- 
szych skupień woli, to największe napięcie 
ludzkie skamieniało w ostatatnim akcie mi- 
łości i ofiary, w śmierci za ojczyznę, która 
jest życiem pokoleń. x $ 

I w to sanktuarjum wchodzi on, Ś. R gen. 
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godzinach wieczornych w szpitalu po o- 
peracji wskutek osłabienia serca. Rów- 
nież i ciężko ranny wachmistrz policji 
Majbom po operacji znajduje się w ago- 
nji. 

Kolonja, 26.10. Aresztowany wspólnik 
braci Heidger, bandyta Lindemann wy- 
kazuje niebywałą skruchę i zeznaje do- 
kładne szczególy swej przeszłości bam- 
dyckiej. 

Od 16-go roku życia wałesali się po ca 
łych Niemczech, tworząc nierozerwalną 
trójkę, Pracowali od czasu do czasu ja- 
ko robotnicy zakładów przemysłowych, 
aż wreszcie udało się im obrabować ka- 
sę pewnego związku w Bochum. Skra- 
dli tam 18.000 mk. Za pieniądze te na- 


Olbrzymie pola djamentowe 


otoczone zasiekami z drutu kolczastego. 


Johannesburg, (Południowa Afry- 
ka) 26.109. Brylantom grozi bardzo 
poważne niebezpieczeństwo, zrzuce- 
nie z tronu króla drogich kamieni. 
Ostatnio odkryto w Pol. Afryce nowe 
niezwykle obfite pola djamentowe., 

Rząd postanowił przeciwdziałać 
krachowi, grożącemu handlowi dja- 
mentów, z powodu rzucenia na ry- 
nek ogromnej ilości tych kamieni. Z 
polecenia władz otoczono obszar 25 


Fabryka cholery, dżumy i tyfusu 


wykryta została w Paryżu. 


Paryż, 26.10. Policja tutejsza doko- 


nała sensacyjnego odkrycia u pewne- ; 


go agenta handlowego, nazwiskiem 
Schirimre. 
W czasie rewizji u aresztowanego 
od zarzutem oszustwa wykryto wiel 
E zapasy przeróżnych narkotyków, 
nadto znaleziono zapasy. nairozmai- 


Š. f p. 


Marja Tolstikowa 


po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w Bogu dnia 25-%X, 
przeżywszy lat 22, 


Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby w Ząabkowlcach-Basiula Odbędzie się 


dnia 27-X o godzinie 8 i pół raao do kościoła parafjaldego, 


O smutnych tych obrzędach zawiadamiają 
Mął z osieroconą dzieciną, rodzice i rodzina. 


Straszny wybuch granatu 
pod ogniskiem pasterzy. 


' szny wybuch. 


śandycka epupeja w Niemczech 


SeasaGgine szezeygóły przeszłości bandytów kolońskich. 


f 
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go człowieczeństwa, najwyższego 
najdoskonalszej harmonji władz umysło- 
wych, górującej ponad meliem  małostek 
przez zrozumienie i odczucie uznania, w czło 
wieku olimpijczyka. nas w Polsce nie 
masz takiego, albowiem nie z Olimpuśmy 
zeszli do obiecanej przez wieszczów ziemi 
niepodległej, ale ze skały, na której łańcu- 
chy wrzynały się w mięśnie, a sępy targały 
trzewie. I na duszach najlepszych pozostały 
ślady walk, z mlekiem matek wsaczyło się 
w ich jestestwo coś z tych dawnych pro- 
metejskich zmagań, idcalizmów nie mierzą- 
cych zamiary na siły, mąk, które leczyła 
wiara, namiętności, które upiększała miłość 


umiaru, 


fil na ślady straszliwych rytuałów z za- 
mierzchłych czasów, 

Stwierdzomo, że razem ze zmarłym mo 
marchą grzebano żywcem jego świtę. 

W pobliżu Kisz odkopano grobowiec 
krółewski, w którym znaleziono cztery 
ludzkie szkielety. Pozycja tych szkiele- 
tów wskazuje ua t® że są to szczątki 
śmiertelne ludzi żywcem pogrzebanych. 


a po nabożeństwie na 


Gdy ziemia rozgrzała się, nastąpił stta 


Odłamki granatu ciężko poraniły Wło 
dzimierza Ząbkę i Jana Słabkowskiego, 
kontuzjowały kilku innych pasterzy i 
zabiły około 10 krów. (AW). 


byłi dwa samochody ciężarowe i jedno 
auto osobowe i założyli interes spedy- 
cyjny. 

Wówczas obrabówali oni filję Banku 
Państwa na 56.000 mk. 

W Monachjum zgłosili się bandyci do 
policji tuż po włamaniu do filji Banku 
Państwa i pod różnemi pozorami wypy 
tywali się o listy gończe z zamiarem o- 
bejrzenia na własne oczy listu gończego, 
wysłanego za nimi. 

Gdy się im to nie udalo drogą legalną, 
włamali się w nocy do biura prezydjum 
i przeczytali, co chcieli. Przy tej sposo- 
bności skradli caly szereg formularzy 
paszportowych, które umożliwiły im 
swobodne grasowamie po calym zacho- 
dzie Niemiec. 


kim. kwadratowych najwydatniej- 
szego poła djamentowego zasiekami 
z drutu kolczastego na 2 i pół metra 
których strzegą liczne straże. Obszar 
ten nie będze eksploatowany. 

O niezwykłej wydajności tych no- 
wych pól świadczy okoliczność, że na 
20 morgach tego pola znaleziono w 
ciągu krótkiego czasu djamenty war- 
tości 250 miljonów złotych 


tszych trucizn. 


Wykryto również dobrze urządzo- FK 


ne laboratorjum, w którem znajdo- 


fusu i t. p. chorób. 
Aresztowany odmawia 
zeznań. 


wszelkich 


| 
| 


Niezwykłe i sensacyjne wykopaliska archeologiczne. 


| wały się bakterje cholery, dżumy, ty- | g 


Nr. 207, 


błędów, które okupywała i uświęcała ofią 
I oto, kiedy w jednej wielkiej syntezie e 
piamy wszystko, co wiemy o nimwszystko z 
czujemy, że wiele od nich wokoło leżących, i 
wówczas w zadumie i skupieniu schyla ją, 
czoła nad zwłokami ś. p. gen. Rozwadowski, 
go w rozrzewnieniu i nabożeństwie myśli. 
my: oto żołnierz — Polak“. a 


Do weozorajszego „Przeglądu pra. 
sy“ zakradła się omyłka. Mamowicie 
ustęp dotyczący sprawy t. zw. „Ścią. 
ny płaczu” cytowany był z „Głos, 
Narodu“, a nie „Głosu Prawdy”, e 


Archeologowie przypuszczają, że ten 
okropny zwyczaj istniał w okresie czą. 
su na 4.000 i 3.000 lat przed Nar. Chr. 

Prof. Langdon utrzymuje, że hipotezę 
o grzebahiu ludzi żywcem potwierdzają 
wykopaliska w pobliżu mostu biblijne. 
go Ur. 

W czasach późniejszych po 5.000 r, 
przed Nar. Chr. rytuał ten okropny usu 
nięto, ponieważ Sumeryjczycy byli lu- 
dem zbyt cywilizowanym, aby pielęgno: 
wać talkie barbarzyńskie tradycje. 

Na wschód od mostu Kisz odnaleziono 
caly kompleks świątyń i grobowców, 
wydobywając na światło dzienne caly 
szereg kosztownych przedmiotów o wicl 
kiej artystycznej wartości. | 
Między inmnemi odkopano dwie wieże, 
które przechowały się w tak dobrym sta 
nie, jakby od czasu panowamia króla 
Sargona (28-me stulecie przed Chrystu- 
sem) upiynęło niewiele dmi. 

Wyłonił się też mur świątyni, której 
budowę rozpoczal prawdopodobnie król 
Nabukadnezar, a wykończył Nabomidus 
ojciec Baltazara. 

A zatem jest to mur, na którym wypi 
salo ogniste słowo przeznaczenie, wyja- 
śnione potem przez proroka Daniela. 
Zdaniem profesora Langdona jest to 
najlepiej zachowana świątynia z czasów 
babilońskich. 


Pw Pow 


Szukasz szczęścia ? 
i chesz wygrać? 


las Loterii Państgowej 


w najszczęśliwszej i naąjwię= 
kszej kolekturze w Zagłębiu 
Dąbrowskiem 


DEFA KLAWÓKCIA 


w Sosnowcu, ul. 3-q0 faja 23 
Tel. 2-24 i 8-14 


GŁÓWNE WYGRANE: 


Zł. 750.000 


Zł. 400.000 zł. 150.000 
„ 350008 „ 100.000 


oraz wiele wygranych po: 
zł, 80.000.— zł. 35.000.— 


z 


» 25.000.— „ 25.009.— 
„ 60.000,— „ 20.000.— 
» 50.000.— „ 15,000.— 

40.000.— „ 10.000.— 


3» 


itd. na ogólną sumę zł. 26.761.600. 


(a dragi las jes wyaro! 


ćwiartka zł. 10, połówka zł. 20, 
cały los zł. 40. 
Ciągnienia I-ej klasy 
rozpoczną się 15.X1.28 


Zamówienia listowne uskute- 
czniamy bezzwłocznie w listach 
poleconych na otwarty rachu- 
nel 5907 


= 


W łych dniach odbyla się w Moskwie 
gonierencja sowieckich działaczy poli- 
tycznych, poświęcona sprawie organiza 
cji przyszłej kampanji wyborczej. Na 
konferencji tej wygłosił obszerne prze- 
mówienie sekretarz centralnego komite- 
tu wykonawczego ZSSR. A. Jenukidze. 


który w _ szezohólności starał się 
zwrócić uwagę obecnych na licz- 
ne odrębności nowych wyborów 


w porównaniu ze wszystkiemi dotych- 
czasowemi kampanjami wyborczemi w 
ZSSR. 

Jennkidze podkreślił przedewszyst- 
kiem, że „zadanie partji komunistycz- 
nej, rządu i organizacyj publicznych w 
7. S. S. R. polegać powinno na  takiem 
przeprowadzeniu organizacji wyborów 
do sowietów, które wyczerpałoby wszyst 
kie środki i kroki, konieczne do osiąg- 
nięcia pożądanego efektu politycznego 
wyborów“. 

W roku 1926-27 w wyborach do sowie- 
tów wzięło udział na całym obszarze 
Unji sowieckiej około 34.000.000 wybor- 
ców, w tem jednak zaledwie okolo 
2,000.000 organizowanych członków par- 
tji komunistycznej. Spodziewać się wy- 
pada, że i tym razem organizowani ko- 
mumiści stanowić będą mniejszość wśród 
wszystkich wyborców sowieckich. W 
jaki więc sposób można w podobnych 
warunkach zapewnić komunistom zwy- 
cięstwo wyborcze? 

O tych tajemnicach sowieckiej „„kuch- 
ni  wyborczej* mówił właśnie w 
swem przemówieniu sekretarz  Jenuki- 
dze. Stwierdził więe on w pierwszym 
rzędzie że celem zapewnienia 
nym komunistom zwycięstwa wyborcze- 
go miarodajne czynniki zainicjowały 
w całem państwie niezmiernie ożywiona 
propagandę organizacyjną. W roku bie- 
żącym — powiedział  Jenukidze — nie 
wolno dopuścić do najmniejszych choć- 
hy błędów w przedwyborczej robocie 
organizacyjnej, która polegać powinna 
przedewszystkiem na wykorzystaniu dla 
jej celów wszystkich stojących rządowi 
de dyspozycji sił i na skoneentrowaniu 
całej uwagi na wszystkich choćby naj- 
drobniejszych środkach, mogących po- 
prowadzić do zwycięstwa. 

Główną uwagę podczas wyborów 
rząd sowiecki poświęca sprawie organi- 
zacji komisji wyborczych, które powin- 
ny bez zastrzeżeń służyć interesom par- 
tji komunistycznej. Komisje wyborcze 
mają możność wywierania silnego wpły- 
wu na przebieg samych wyborów, które 
w Rosji, jak wiadomo, odbywają się 
przez podnoszenie ręki, są zatem jawne. 

W kampanji wyborczej powinna — 
zdaniem Jenukidzego — wziąć również 


, 


czynny udział armja czerwona, która 
dzięki swej aktywności może rządowi 
sowieckiemu oddać podczas wyborów 


cenne usługi. Specjalnie doniosią misję 
ma jednak w związku ze zbliżającemi 
się wyborami do spełnienia prasa sowiec 

a, zarówno moskiewska, jak i prowin- 
cjonalna. 

Przygotowania do wyborów rozpo- 
cząć się mają w calej Rosji natychmiast, 
przyczem cała akcja przygotowawczą 
podzielona bedize na trzy okresy: 1) o- 
kres ściśle przygotowawczy, 2) okres 
sprawozdawczy i 5) okres wyborczy. 

_ Rozpoczynający się właśnie okres ści- 
śle przygotowawczy polega na przygoto- 
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Odkrycie pokładów wegla 


BRUNATNEGO W ŁODZI 

Wielką sensację wywołała w Ło- 
dzi wiadomość o odkryciu pokładu 
węgla brunatnego na terenie posesji 
Centrali Kasy chorych przy ul. Wnl- 
kańskiej 25. Robotnicy pracujący nad 
Wierceniem studmi na głębokości 80 
 Meftrów natrafili ma jakieś — jak po- 
czątkowo pnzypuszczali — kamienne 
pokłady, Kamień ten jednak dał się 
dość łatwo rozłuypywać, a gdy go wy- 
mMiesiono ma świałło dzienne, okaza- 
0 ślę, że jest to węgiel. Węgiel pod- 
(ano  prowizorycznemu badaniu, 
stóre ustalilo, iż jest to węgiel bru- 
Lainy, nadający się do użytku. Pra- 
Wdopodobnie już w „majbliższych 
("ach zjadą do Lodzi komisje nau- 
;0We, które dokonają badań, wyni- 
AI których oczekiwane są przez mia- 

z wielkiem zaimieresowaniem. 


oficjal- . 
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Tajemnice sowieckiej taktyki wyborczej. 
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waniu prasy, utworzeniu komisyj wybor 
czych, przygotowaniu kadrów agitato 
rów, sporządzeniu spisu wyborców, ja- 
ko też wykazu osób, pozbawionych pra- 
wa wyborczego, wreszcie na rozsyłaniu 
list wybodczych. a 

Już podczas sporządzania wykazu o- 
sób, pozbawionych prawa wyborczego. 
odbywać się powinno segregowanie wy- 
borców w kierunku skreślenia z list wy- 
borców tych wszystkich osób, które mo- 
głyby wpłynąć ujemnie na wynik no- 
wych wyborów. Druga segregacja wy- 
borców odbywa się następnie podczas 
sporządzania spisu wyborców. 

, Ciekawe były wynurzenia Jenukidze- 
go na temat sposobów głosowania. „Za- 
sadnicza instrukcja CIK'a — powiedział 
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i ma pić Ameryia? 


Koike cj wo 
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on — ustanawia, że głosowanie po- 
winno być jawne, a za wybranego 
uchodzić powinien ten kandydat, 


który na danem zebraniu wyborczem o- 


„trzymał zwyczajną większość głosów. W 


ten sposób niejednokrotnie się zdarzało, 
że na zebraniu, w którem brało udział, 
powiedzmy 100 wyborców, wybrany zo- 
stał kandydat, na którego padło wszyst- 
kiego 20 — 50 głosów. To właśnie jest 
jedną z  najcharaktierystyczniejszych 
odrębności wyborów sowieckich, spra- 
wiającą, iż kandydaci rządzącej partji 
komunistycznej wysuwają się na pierw- 
sze miejsce nawet w tych okręgach. 
gdzie komuniści są w absołutnej mniej- 
SZOŚCI. 


Walka o totel prezydenta w Stanach Zjednoczonychi 


W miarę zbliżamia się daty wybo- 
rów walka staje się coraz gorętsza. W 
obu obozach walczących, tak pod 
znakiem, Hoovera, jak i pod znakiem 


Smitha, obwieszcza się już zwycię- ; 
stwo i gromi przeciwnika położonego , 


jakoby na obie łapoatki. 
Naogół jednak, odsuwając na stro- 
nę bluff przedwyborczy, należy przy 
rg .. w] . 
znać, iż kandydatura Al. Smitha u- 
zyskała obecnie większe szamse, niż 


, te, jakich się spodziewano z począt- 


ku. Można już dziś stwierdzić bez 
przesady, że szanse obu kandydatów 
do fotela prezydenckiego wyrówna- 
ly się tak, iż demokraci mają tyleż 
danych na wprowadzenie do Białego 
Domu Smitha, co republikanie Hoo- 
vera. 

U wstępu kampan ji wyborczej wy- 
dawało się, iż szczęście będzie raczej 
sprzyjać H. Hooverowi, za którym 
stała administracja obecna, wielkie 
organizacje przemysłowe, trusty z ca- 
łą ich potegą finansową, wreszcie 
wpływ Coolidge'a, 
jawnie Hoovera. Tak więc mini- 
ster handlu mógł się spodziewać łat- 
wego zwycięstwa. Ale Hoover, ce- 
niony i świetny administrator, Finan- 
sista, orgamizator mie cieszy się w 
szerszych kołach taką popularnością, 
jak Alfred Smith, nie ma też jego łat- 
wej wymowy i ełokwencji, trafiają- 
cej do serca i wmvsłu „człowieka z u- 
licy”, Pozatem ma Hoover przeciw- 
ko sobie część farmerów niezadowo- 
lonych z polityki Cooliidge'a, oraz 
antyprohibicjonistów, którzy choile- 
liby znieść bill o zakazie konsumcji 
i produkcji alkoholu. 

Hoover mie może skutecznie wal- 
czyć z antyprohibicjonistani, jest 
bowiem związany z t. zw. ..Aniisaloom 
League“, która daje mu swe popar- 
cie pod warunkiem utrzymania status 


dua N 


który fowytował * 


quo. A Liga ta posiada ogromne wpły 
wy w Stamach Wschodnich dzięki me- 
todystom. A właśnie w  Stamach 
Wschodmnich—w Massuhcusetts, New 
York, New Jersey, Connectiaui spo- 
ro wyborców republikanów opowia- 
da się za uchyleniem bilu prohibi- 
cyjnego. W swej osłałmiej mowie w 
Bostonie wypowiedział się Hoover 
jako przeciwnik  umowzenia długów 
wojennych Europy, aczkolwiek przy- 
znał, że prywańłne instytucje banko- 
we amerykańskie mogą udziełać po- 
życzki krajom europejskim, Również 
w stosunku do Ligi Narodów podtrzy - 


muje Hoover katechizm republika- 
nów — miemieszamia się w sprawy 
Europy. 


Program Smitha jest o wiele ela- 
styezniejszy. Smiih nie odrzuca w 
zasadzie kontaktu i współpracy z Eu-' 
ropą w myśl zasad Wilsona, którego 
jest gorącym wyznawcą i wielbicie- 
lem. W kwestji długów europejskich 
Smith zachowuje pewną rezerwę, da- 
je jednak do poznania. iż pewne u- 
siępstwa nie są miemożliwe. W kwe- 
stji eelnej Smith, jak również partja 
demokratyczna, nie trzyma się rvgo- 
rvstycznych regul prohibievjnych i 
protekcyjnych. uważając, iż prze- 
mys! Stanów jest dość silny, by móc 
konkurować korzystnie z każdym in- 
nym, 

Tak się przedstawiają zasadnicze 
różnice, dzielące obecnie oba obozy. 
walczące o zdobycie Białego Domu 
dla swego kandydata. Jest rzeczą 
możliwą, a nawet prawdopodobną, iż 
z chwilą gdy Al. Smith siądzie na fo- 
letu prezydenckim program partjı 
demokratycznej i jej praktyka stamą 
się bardziej elastyczne. O tem, zaró- 
wno jak o mieustępliwości republika- 
nów, zadecyduje wynik wyborów. 


jalna Europy 


W Europie rodzi się rocznie 7 miljonów dzieci. 


Liczni statystycy krajów zacho- 
dniej Europy, raz wraz podnoszą 
alarm, iż narodom grozi zagłada 


skutkiem zmniejszenia się przyrostu 
naturalnego. Istotnie bowiem poza 
słowiańskiemi narodami, w reszcie 
Europy ilość zgonów rocznie jest 
niewiele mniejszą lub nawet większą 
od narodzin. 

jeżeli jednak weźmiemy liczby mie 
stosunkowe ale bewzzględne, ckaże 
się wtedy, że jednak bociany w Eu- 
ropie bynajmniej nie cierpią na brak 
pracy, lecz owszem dobrze uwijać się 
muszą, aby stęsknionym rodzicom 
„ierminowo , a czasem nawet przed 
terminem, przynieść różowego krzy- 
kacza.. Rocznie w Europie rodzi się 
bowiem aż 7.000.000 dzieci. Cyfra 
iraponująca, tem bardziej, że nie u- 
wzglądniono tu Rosji europejskiej. 
ponieważ tamtejsze dane statystycz- 
ne są zgoła niedokiadne lub nawet 
brak sch zupełnie. Jak widać zatem 
rocznie rodzi się więcej dzieci. niźli 


ma mieszkańców niejedno mniejsze 
państwo. 

Ilość urodzin jest w znacznej mie- 
rze zależną od iłości rocznie zawie- 
ramych małżeństw, jako że nowożeń- 
cy, majgorliwiej zawsze pracują nad 
porarażaniem siły liczebnej swego 
narodu. Otóż rocznie w Europie, bez 
Rosji, zawierane zostaje około 
2.500.000 małżeństw, czyli przeciętnie 
7.000 dzienmie. Jak widać zatem, księ- 
ża wzgl. pastorzy, rabini wraz urzęd- 
nicy stanu cywilnego, również nie 
mogą zaliczyać się do warstwy bez- 
robotnych. 

Pomimo tej ilości ślubów panny 
wszystkich krajów narzelkają, iż eię- 
żko jest wyjść zamąż. Przyczyna te- 
go, większa ilość Ekobiet niż męż- 
czyzn. Zresztą zależnie od kraju, meż 
czyźni wcześniej i chetniej wstępują 
w związki małżeńskie, lub też zwle- 
kają z położeniem głowy pod jarznio 
inałżeńskie, a nawet zadowałają się 
stanem kawalerskim. Otóż staropa- 


FZ. 


Cudowne działanie 


podczas mycia gtowy zawdzięcza 
ten środek zawartości „żółtka. 
Shampoon - Ray “nadaje 
włosom miły. dyskretny zapach, 


nieństwo mnajmnej grozi dziewieom 
w Bułgarji, Luksemburgu, Bełgji i 
na Węgrzech. Nieco_gorzej przedsta- 
wia się sprawa w Polsce, najgorzej 
zaś w [rlandji i Norvwegji, Inlandki 
i córy fjordów zatem pragnące gorą- 
co przyczynić się do zwiększenia 
ilości ognisk rodzinnych i ludności 
Europy, powinny emigrować do Bul- 
garji, Belgji, wzgl. na Węgry, gdyż 
oczywiście maleńki Luksemburg mie 
może poważniej wchodzić w wachu- 
bę jako teren ekspansji gorących 
serc dziewiczych 


60 tysięcy śpiewaków 
PRZYBĘDZIE DO POZNANIA. 


W niedzielę 21 bm. odbyło się w 
Poznaniu posiedzemie Rady naczel. 
nej Zjednoczenia polskich związków 
śpiewaczych przed przewodnietwem 
prof. Ant. Pomikowskiego. Przedmio- 
tem obrad był zapowiedziany pod- 
czas otwarcia wystawy (krajowej 
wszechsłowiański zjazd  śpiewaczy. 
Zjazd ten już dżiś zapowiada się ja- 
ko przedsięwzięcie o poteżnem dla 
państwa znaczeniu prestiżowem i kul 
turalnem. Protektorat nad zjazdem 
objął Prezydent Rzeczypospolitej. 

komitet wykonwaczy zjazdu obli- 
cza ilość uczestników na przeszło 60 
tys. licząc w tem śpiewdetwo pol- 
skie w kraju i na emigracji, a także 
gości słowiańskich. W ramach zjazdu 


odbędzie się pierwszy wielki festival 


muzyki polskiej, który będzie pier- 
wszą tego rodzaju manifestacją mu- 
zyczną w Polsce. W festivalu wezmą 
udzial najwybitniejsi jpolscy artyści. 

Bawiący w miedzielę w Poznaniu 
premjer Bartel. przyjął na audjen:- 
cji prezydjum  Wszechsłowiańskiego 
Zjednoczenia $piewaczego w osobach 
prezesa d-ra Surzyńskiego i sekreta- 


rza Wiechowicza. przywzekając jalk- 


najdalej idące dla zjazdu poparcie 
ze strony Rządu. 


jaką drogę przebyła 
POLSKA EKSPEDYCJA DO PERU. 


Przed niedawnym czasem wróciła 
polska ekspedycja badawcza, wysła- 
na przez Rząd celem zbadania tak 
zwanej Momtamji, czyli wschodniej 
części republiki Peru i do orzeczenia 
czy jej południowy kraniec może na- 
dawać się do osadnietwa polskiego. 
Czlonek tej ciekawej wyprawy, kpt. 
M. B. Lepecki, podaje o niej kilka 
następujących interesujących szcze: 
sółów: 

W. czasie siednmiomiesięcznej po- 
dxóży ekspedycja przebyła 4400 klm, 
drogi parostatkiem po rzece Amazon- 
ce, prezjechała całą rzekę Ucayali 
(pod prąd) na przestrzeni 2 tys. klm., 
przebyła rzekę Tambo, Pachiteę i 
Pichis na przestrzeni 750 klm., odby- 
ła 570 klm. konno, 590 klm. koleją, 
oraz 20 tys. klm. oceanami i morza- 
mi. Do tego trzeba doliczyć 2 i pół 
tys. klm. przebytych koleją w Euro- 
pie. lLącznie podróż rzekami wymio- 
sła 7150 klm., lądem 3874 klm., ocea- 
nami i morzami 20 tys. klm., ogółem 
31.024 klm. 

Podczas tej podróży ekspedycja 
przejechała caly ocean Atlantycki 
wipoprzek; żeglowała po oceanie Spo- 
kojnym; przejechała wzdłuż prawie 
całą Amazonkę i całą rzekę Acayali; 
przebyła trzy pasma Kordyljerów, 
mijając „przełęcze” wysokie na 4400, 
4500 i 4800 metrów: przejeżdżała 
przez 10 państw: ameby kanał Pa- 
namski, oraz zwiedziła 70 miejsco- 
wości na polskch terenach koncesyj- 
nych. badając na nich około pięciu- 
seq ludzi.  Kimoeperator. wysłamy, 
wraz z ekspedycją przez firmę Pathę 
zrobił 6 tys. metrów fiłmu. : 


Gay gasną zorze... 


Gdy gasną cudne, złote zorze 
I noc utuli świat w ramiona 
Pragnie rozmawiać z Tobą, Boże, 
Ma dusza cicha. rozmodlona. 


O widzę Twoją postać, Chryste, 
Na czarnym krzyżu rozciągnioną, 
I ócz spojrzenia takie czyste, 
Głosznce miłość nieskończona 


Idę do Ciebie, idę Boże, , 
Wyciągam moje drżące dłonie. 

Gdy świat usypia, gasną zorze 

I tulę do Twych stóp me skronie. 


A hen!.. nad światem gasną zorze 

I mrok utulił świat w ramiona. 

Pacierz wieczorny — słyszysz Boże — 
Szepce ma dusza rezmodlona. 


Za matkę, ojca, brać serdeczną, 
Za całą polską ziemię, morze, 

Za tyeh, co poszłi w drogę wieczną, 
Modlę się dziś, gdy gasną zorze. 


Sosnowiec. Zoija Gębicka. 
UWAGI. 


„Trza być w butach 
NA WESELU“. 


Przypadkowo dowiedziałem się, że 
teatr katowicki w dmiu dziesiątej 
rocznicy zmartwychwstania Polski 
zamierza wystawić „Wyzwolenie” 
Wyspiańskiego. Wszelkie poczyna- 
nia teatru katowickiego są aktualne 
iw Zagłębiu, bo zespół tego teatru 
zjeżdża do nas i mieszkańcy z tej 
strony Brymicy chętnie odwiedzają 
widownię teatru katowickiego. 

Takie bliskie sąsiedzkie stosunki 


upoważniają nas do poczynienia pe- , 


wnych uwag z racji nadchodzącego 
święta niepodległości. 

Utarł się w Polsce zwyczaj. że każ- 
dą wielką rocznicę czcimy, chodząc 
na koturnach, udrapowani w togę 
śmiertelnie nudnej powagi, zaprzę- 
żeni w jawzmo akademij, pochodów, 
podobnych czasem do konduktów po- 
srzebowych i mów napuszonych, z 
których przyjemmość ma tylko sam 
mówca, że ma okazję popisu. 

Obawiam się, że i radosne święto 
niepodległości zamieni się w obchód 
zgoła zaduszkowy, że mówcy o pont- 
rem wejrzeniu. jak wyszkoleni akto- 
rowie, będą się znęcali nad naszą 
świętą cierpliwością i do reszty o- 
brzydza nam wszelkie uroczystości. 

(Trzeba raz zerwać z tym zwycza- 
jem, dość min pogrzebowych i słów 
na wiatr puszczanych. dość wierce- 
nia dziur w brzuchach. „Czas ude- 
rzyć w strunę drugą“ i jak przysta- 
ło na naród wolny, śmiać się od ucha 
do ucha i cieszyć sie, że Polska jest 
niepodległa, że jesteśmy gospodarza- 
mi na własnej ziemi. Trzeba raz zer- 
wać z tradycją szarpania trzewiami 
narodu, wymyślaniem mu za to. że 
jest taki, a nie inny i rozrywamiem 
szat w zapale kaznodziejskim. Na 
wszystko bowiem jest czas odpowie- 
dni. a na poważne zastanawianie się 
nad losem narodu niezupełnie się na- 
daje dzień, w którym radość winna 
napełnić każde serce, ezujące po pol- 
sku. 

Niech więc w dniu 11 listopada 
wyjdą na ulice wszystkie orkiestry 
z całego miasta i niech grają wesel- 
ne fanfary i niech wszystkie sale za- 
pełnią się Humem tańczących i roz- 
E ens, zh. 

Do południa odda jcie Bogu, co jest 
Boskiego i bohaterom za woluość, co 
jest bohaterskiego, ale popołudnie i 
wieczór zostawcie żyjącym ludziom, 
którzy się chcą cieszyć szczęściem 
niepodległości. 

Dla tych względów wybór drama- 
tu przez kierownictwo teatru kato- 
wicetkiego na dzień niepodległości nie 
wydaje mi się teafny. Genjasz Wy- 
spiańskiego, zagłębia jący się w taj- 
niki duszy narodu, winien jak naj- 
częściej jaśmieć ze sceny polskiej, ale 
w dmiu 11 listopada. prawdę czekł- 
szy, wolalbym Fredrę. Wolałbym 
widzieć tężyznę i rozmach polski, 
bezżółciowy, zdrowy, jędrny ki 
sarmaty. Jedyny to bodaj komedjo- 
pisarz polski, który w dobie poroz- 
biorowej pisał nie dla niewolników, 
pozbawionych ojczyzny, ale jakby 
dla narodu wolnego, który nie zapo- 
mniał śmiechu i radością Życia co 
dnia się karmił. 

Nie jest to najmniejsza nawet uj- 
ma dila wielkiego nazwiska W yspiań- 
skiego, lecz zdamie, podyktowane od- 


` 


miennemi, niż za jego czasów, wa- 
wunkami życia polskiego. 

Trza być w butach na weselu 
powiedziała Młoda w „Weselu* Wy- 
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roku. 


spiańskiego i miała rację. Trza być 
w butach, a nie we włosiennicy, boso 
i z głową posypaną popiołem. 

K. Ć—rk. 


Radcowie z muny przemysłowej 


do Izby przemysłowo-handlowej. 


W uzupełnieniu naszej 
członkach izby przemyslowo-handlowej 
w Sosnowcu z grupy handlowej podaje- 
my dziś listę radców z kurji przemy- 
słowej. Z kurji tej wchodzą pp: Zaręb- 
ski — cement,  Szpigielman — drobny 
przemysł, Będzin, H. Lewi -— przemysł 
drzewny, Kielce, inż B. Narbut — cera- 
mika, Radom, W Smyjewski — szkło. Ra 
dom W. Tyliński — mlyny, Radom. Be- 
reszko — elektrownia, Sosnowiec, W. Dą 


browski — garbarstwo, Radom, dr. Z. 
Klonowski — chemja, Radom, dr. Li- 
kiernik — chemja, Sosnowiec, Berliner- 
blam — włókno, Częstochowa, Schón — 
włókmo, Sosnowiec, Szymański — włók- 
no, Zawiercie, J]. Mirowski — metal, So 


snowiec, W. Eychler — metal, Radom, 
M. Hochberg — metal, Końskie, K. Ol- 
dakowski — metal, Radom, A. Woźniak 
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- Kronik 


KALENDARZYK. 


Dziś SabinyP. M. 
21 Jutro Szymona i Tad. 

Wsch, słońca 6 m. 19. 
Sobota [F] Zach. „ 16 m. 20 


Kinoteatry w Sosnowcu 


grają dzisiaj: 


sona. 


Paryżu“ czyli Grzeszki Markiza. 
Kino „Momus* — „Symfonja zmy- 
słów” z Giłbertem. 


Program radiowy 


NA SOBOTĘ 27 PAŹDZIERNIKA 
KATOWICE 


15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze- 
szeń Gospodarczych Woj. Śl. 

16.00 — Koncert z płyt gramofonowvch 

17.10 — Nauka att: nut (dla miłośników 
śpiewu i muzyki instrumentalnej) wygł. 
Prof. Feliks Sachse. Uas 

17.55 — Skrzynka pocztowa Radjostacji Ka- 
towickiej dla dzieci. 

18.00 — Program dla dzieci 
Transmisja z Warszawy. 

19.00 — Rozmaitości. 

19,50 — Odczyt pt. „Dzisiejsza Anglja" wygł. 
p. Kazimierz Zienkiewicz. 

19.35 — Sygnał czasu. 

20.00 — Komunikat rolnieży z Warszawy. 

20.50 — Transmisja z Warszawy. Operetka 
Fr. Lebara pt. „Druciarz”. 

22.00 — Komunikaty: totniczo-meteorologicz- 
Mmymi Pir AT, 

22.50 — Skrzynka pocztowa w języku fran- 
cuskim. 


i imlodzieży. 


X PRZYGOTOWANIA DO  OBCHO- 
DU 10-LECIA NIEPODLEGŁOŚCI. W 
ubiegły czwartek w gmachu starostwa 
odbyło się zebramie komitetu wykonaw 
czego powiatowego komitetu obchodu 
10-lecia odzyskania niepodległości Pol- 
ski, gdzie przewodniczący poszczegól- 
nych sekcyj zdawali relację z prac od- 
nośnych sekcyj komitetów lokalnych. Z 
uwagi na konieczność skoordynowania 
szeregu zamierzeń, omawiano wytyczne 
pracy w tym zakresie, a ze względu na 
zbliżający isę termin obchodu święta, u- 
chwalono imtensywniej przystąpić do 
prac przygotowawczych i na tem zebra- 
nie zakończono. 


X Z ŻAŁOBNEJ KARTY. Wczoraj w no 
cy zmarła nagle w Ząbkowicach 4. p. 
Marja z Czawneckich Tołstikowa, córka 
b. długołetniego dyrektora teatru w So- 
snowcni, a obecnie miejskiego w Grudzią 
dzu, p. H. Czarneckiego. $. p. Tolstikowa 
od lat dziecięcych znama była w szero- 
kich sferach miejscowego społeczeństwa 
dzięki zarówno swyæ osobistym zaletom 
jak i popularności jej ojca. Ś. p. Lołsti- 
kowa osierocila męża i nowonarodzoną 
córeczkę. Rodzinie dyr. Czarmeckiego, a 
w szczególności matce i ojcu zmarłej śłe- 
my słowa szczerego współczucia. 


Kino „Zagłębie“ — „Cyrk Wolf- | 


; wystawia operę Verdiego „Trubadur“ w nie- 


Kimo „Sfinks“ — „Dżentelmen w 
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intormacji o | — metal Sosnowiec, Meyrhold — metal 


Sosnowiec, Banerertz — metal, Mysz- 
ków, i jeden przedstawiciel przymysłu 
konfekcyjnego i zabawkarskiego z Czę- 
stochowy. 

Od hutnictwa przechodzą pp. M. Ro- 
gowski, Sosnowiec, Gerhard, Sosnowiec, 
Świrtum, Sosnowiec, A. Zalewski, Ostro- 
wiec Al. Światopełk Mirski, Starachowi 
ce, M. Grzybowski, Kielce, Hempel, 
Kielce. 

Na nominatów i kooptantów desygno- 
wani zostali pp. dr. K. Szlenkier — gar- 
barstwo, Radom dyrektor prof. Zagoż- 
dżon, Szteinhagen — papier, Jaguczań- 
ski Sosnowiec i Otto — guma, Olkusz. 

Lista powyższa została uzgodniona o- 
statecznie i żadnym zmianom ulec nie 
może. 


głębia. 


Teatr w Katowicach. 


„POTĘGA REKLAMY“. 


Dziś w sobotę 27 bm. o godz. 7.50 wiecz. 
odbędzie się w teatrze polskim premjera 
zdarzenia komicznego w 3 aktach pt. „Po- 
tęga reklamy", którą napisali Roi Cooper 
Hegue i Walter Hackett. W rolach głównych 
wystąpią pp.: Bohdańska, Świationiówna, 
Nettówna, Brandt, Bielicz, Erwan, Golczew- 
ski, Pawłowski. Poreda, Wojdan i Zoner. 


| Reżyseruje p. Mieczysław Zoner. 


| 
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ARTYŚCI OPERY WARSZAWSKIEJ 
W KATOWICACH. 


W środę 51 bm. teatr polski w Katowicach 


zwykłe interesującej obsadzie. Tytułową 
partję śpiewać będzie znakomity tenor o- 
pery warszawskiej p. Adam Dobosz, w par- 
tji Eleonorv wystąpi primadonna opery war 
szawskiej doskonała sopranistka p. Adeli- 
na Czapska, której występy w wielkiej o- 
perze paryskiej, oraz królewskiej operze w 
Sztokholmie były jednym wielkim tryum- 
fem naszej śpiewaczki. 


REPERTUAR TEATRU POLSKIEGO. 
Sobota 27 bm. — „Trubadur“ (dla młodzie- 
ży szkolnej). 


Sobota 27 bm. — „Potęga reklamy" (pre- 
mjera). 

Niedziela 28 bm. — „Uśmiech losu“ (pop.) 

Niedziela 28 bm. — „Wielki koncert sym- 


foniczny (o godz. 7.50 wiecz.) 


x Z POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA. Odbylo się posiedzenie zarzą-, 
du oddziału P. C. K. z udziaiem przewo 
dniczącej sekcji kół młodzieży P. C. K, 
p. starościny Boxawej, inspektora szkol 
nego p. Wimiarskiego oraz przedstawicie 
li nauczycielstwa. Po dyskusji i wyjaś- 
nieniach w sprawie potrzeby zakłada- 
nia kól młodzieży P. C. K. postanowiono 
kola takie organizować w szkołach po- 
wszechnych na terenie powiatu, przy- 
czem warunkiem przyjęcia do kola bę 
dize nie opłatą składki, lecz wytrzyma- 


ość t. zw. konkursu zdrowia, którego 
warunki ustali sekcja kół młodzieży. 


Następnie omawiano sprawy lokalme, o- 
raz uchwalomo postulaty dotyczące sto- 
sunku oddzialu do okręgu. które pre- 
zes oddziału dr. Ryder uzyskał na po- 
siedzeniu zarządu okregowego P, C. K. 
w Kielcach, 


X TAMOWANIE RUCHU, Od jednej z 
działaczek w Dąbrowie otrzymaliśmy 
list następujący: „Kurjer Zachodni” po- 
ruszał już dwukrotnie lecz bezskutecz- 
nie sprawę gromadzenia się na rogach 
najruchliwszych ulic wyrostków, któ- 
rzy nietylko tamują ruch pieszy, leez 
zaczepiają przechodzące kobiety, przy- 
czem zdarzają się wypadki, iż podchmie 


„leni osobnicy pozwalają sobie na sproś 


ne uwagi, a nawet rękoczyny. Zjawisko 
tlumnego gromadzenia się na rogach u- 
lic ma miejsce na wszystkich odcinkach 
uł. Sobieskiego, a więc na  najruchliw- 
szej arterji, eo wywoluje słuszne skargi 
i narzekania ze strony przechodniów i 
dłatego pisząca zwraca się z prośbą do 
odpowiednich władz o wydanie zarzą- 
dzenia w kierunku oczyszczenia ul. So- 
bieskiego z tego elementu i uwolnienia 
ludności od napaści ze strony  rozwy- 
drzonych bezkarnością osobników. 


ek iśmiefzający Dolën 

Wyjatkowo skuteczny we wszelkiego mdæja L - 
zaziębieniach, © 

w bólach reumatycznych. 

g 7d Wk wszyst hapłekachi y 5 

żądać w oryginalnem opakowaniu „Bags, 


Soe 
TAIEPA TIEPE EL OPREL RZESZĄ 


SZAKALE. 


Szakal! żywi się podstępnie. Nic 
pójdzie do śmiałego ataku w walce 
o prawo bytu. Żyje milkezemnościa. 
Gdy tygrys jest syty, idzie szaka dy 
niego i mówi: „Krółu, tem jeleń, co 
teraz wodę pije, mówił o tobie źle — 
zabij go!” A gdy tygrys namowom u- 
legnie, szakal pożera ofiarę, zabiią 
przez tygrysa. Szakal przedostaje się 
do środowisk zwierząt, intryguje, by 
waśnie i klólnie wywołać, a potem 
krew żłopi. Dlatego szakal jest po- 
gardzany wśród zwierząt, a Pan bóg 
pokarał go tem, że śmierdzi, by każ- 
de zwierzę zdalelka mogło go omi 
jać. (Z Kiplinga). 

Po artykułach polemicznych z pp 
d-rem Marczyńskim i Br. Góreckim 


| 


ukazało się dzisiaj (26 bm.) w „„Ex-*— 


presie” pługastwo anonima W. M. 
Starcia myślowe ludzi, którzy ma- 
ją odwagę 
swe poglądy, są wyrazem zdrowia 
społecznego. Stwarza to rywalizację. 
potnzehną w każdem społeczeństwie. 
Dlatego też jestem nadal z głębo- 
kim szacunkiem dla pp. d-ra Mar- 
czyńskiego i Góreckiego. 
"Gdy jednak w tok dyskusyjny a- 
nomim się wplata, trzeba zaprzestać, 
bo obrzydzenie ogarnia. 


Szalkale ruszają na żer. 
Artur Michael. 

X NIE BYŁO WSTRZYMANIA ROBÓT 
Tramwaje elektr. w Zagłębiu Dąbr. ko- 
munikują: W numerze 287 „Kurjera Za 
chodniego' z dnia 17 października r. b 
w notatce pod tytulem „Nieprawdziwa 
informacja” sprostowamo notatkę kato- 
wickiej „Polonji” w sprawie jakoby rze 
komego wstrzymania robót przez Magi- 
strat m. Czeladzi na skutek interwencji 
obywateli, dotyczących zwężamia kory- 
ta Brynicy, a wykomykanych przez na- 
szą spółkę. Sprostowanie umieszczone 
przez K. Z. nie jest zgodne z istotnym 
stanem rzeczy, gdyż żadme roboty, zwią 
zame ze zwężaniem koryta Brynicy, nie 
były w roku bieżącym przez naszą spół 
kę prowadzome, nie mogło przeto być 
mowy o żadnem wstrzymaniu robót 
przez Magistrat. Roboty, o których moe ~ 
wa w. notatce, a które zostaly wstrzyma- 
ne przez Magistrat, mogły być prowa- 
dzone jedynie przez jakąś firmę, o czem 
nam zresztą nic nie jest wiadomo. 


X ZARZĄD LIGI KATOLICKIEJ W SO 
SNOWCU postanowił urządzić po. do- 
mach zbiórkę odzieży i bielizny przed 
zbliżającą się zimą dla najbiedniejszych 
Liga Katolicka ma nadzieję, że kiedy jej 
członkinie zapukają do zamożniejszych 
domów, będą mile przyjęte i każdy chęt 
nie ofiaruje. co będzie mógł. 


X ZWYCZAJEM LAT  POPRZED: 
NICH. Liga Katolicka w Sosnowcu bę 
dzie sprzedawać chorągiewki żałobne w 
dniu W .W. Świętych i w Dniu Zadusz- 
mym. Pieniądze, zebrane w ten sposób, 
będą przeznaczone na wyreparowanie 
ornatów i bieliznę kościelną. 


x POŻAR W GRODŹCU. W nocy 2 
czwariku na piątek zapalila się szopa 
znajdująca się wa podwórzu jednego ž 
domów kolonji urzędniczej Grodzieckie- 
go Towarzystwa. Pożar spowodowany 
został przez siróża, który napaliwszy 
mocno w piecyku. żelaznym, znajduje” 
cym się w wspomnianej szopie, a będa 
cej schroniskiem stróża, poszedł na ..0b 
chód” domów, nie zwracając uwagi nä 
bliskość łatwopalnych mańierjałów. SZE48 
śliwie pożar zauważono w porę i nim Zza 
alarmowano miejscową straż ogniowe: 
przybyły na miejsce patrol miejscowej 
policji ze swym komendantem posterul 
ku na czele, ogień umiejscowił. Dzięk! 


a 


imiennie wypowiedzieć 


f 


t 


natychmiastowej akcji ratunkowej mit- 


szkańców domu oraz policji, przybył 
straże ogniowe z łatwością pożar W8% 
siły. 


| JEWS San a <E 


Wr. ZJ. 


EZ RĘKA] a pom LĄ ONA 


WOLNA RĘKA 


edną z najrozsądniejszych uchrwal, 
akie rodzą się m niektórych organi- 
„ac jach społecznych ro związku z nad- 
kodzącemi wyborami, jest danie 
czlonkom „wolnej ręki“ m ; wyborze 
‘jit, na które mają glosorać. 


mani 


Przez taką uchmałę organizacja są- ` 
rzem Słodczykiem. Skradzione przedmio 


dzi, że zyska na poradze, bo unika 
lej erentualności, że ona idzie do La- 
sa. a członkorcie do Sasa. 
Uchrala zasadniczo jest 
lecz nie pominna się nazywać — da- 
niem członkom molnej ręki — lecz po- 
prostu takie to a takie stowarzyszenia, 
„wiązki i t. p. poroinny oglosić, że u- 
działu ro royborach nie biorą. Niepra- 
mdą jest boroiem, jakoby czlonkowie 
jakiejkolroiek organizacji byli ro cza- 
ge wyborów skręporwani jej stanowi- 
skiem. Każdy głosuje jak mu się po- 
doba. 
jeżeli starszy cechu  peducurzy- 
stów zgłasza akces do Związku hodo- 
mców pcheł, to bynajmniej z tego nie 
wynika, że wszyscy peducurzyści bę- 
dą głosorali na listę tego Związku, 
przecironie, zdarza się, że peducurzy- 
ści na złość swemu starszemu cechu 
oddadzą gremjalnie swe glosy na listę 
Towarzystwa rozajemnej adoracji. 
Gdy się więc czyta o daniu molnej 
ręki przez tę, lub inną oraganizację, 
to się mimorcoli na śmiech zbiera. 
Termin „rolna reka“ trzeba zmie- 
nić, bo jest to tylko ratowanie pozoru 
- wpłymóro na cztonkóm organizat ji. 
X NIEWYZYSKANA BIBLJOTEKA W 
STRZEMIESZYCACH. W  Strzemieszy- 
cach istnieje od roku 1919 przy Kole 
wiązka zawodowych kolejarzy (Z.2.K.) 
biblioteka, powstała ze składek dobro- 
wolnych. Rozwój biblioteki szedł w na- 
der wolmem tempie albowiem miejscowe 
_ społeczeństwo niedoceniało wartości tej 
placówki oświatowej, jednak dzięki wy 
trwałości ludzi stojących u steru, biblio- 
teka rozwimęła się b. dobrze, posiada bo 
wiem 1800 tomów. Obecnie zarząd biblio 
teki ma zamiar kupić encyklopedję Ol- 
giebramda, które to dzieło wzbogaci bi- 
bliotelkę jeszcze więcej. Pomimo inten- 
sywnej pracy obecnego zarządu, bardzo 
niskiej kaucji i opłaty (kaucja 5 zł. wpi- 
sowe 2 zł. i miesięczna składka 50 gr.) 
społeczeństwo miejscowe prawie wcale 
nie popiera placówki tej, która posiada 
100 abonentów. To też zarząd biblioteki 
tą drogą nawołuje społeczeństwo do sze 
rzenia oświaty, przez popieranie bibliote 
ki t. j. zapisywanie się na członków, oraz 
zjednmywamie nowych jej członków. 


X Z ŻYCIA LEGJONOWA. W niedzie- 
lę, dnia 28 b. m. o godz 11 rano w gim- 
nazjum im. W. Łukasińskiego w Dąbro- 
wie odbędize się walne zebramie człon- 
ków spółdizelni mieszkaniowej „Legjo- 
nowo“, z następującym porządkiem 
dziennym: zagajenie i wybór przewo- 
dniezącego, odczytanie protokółu z o- 
stabniego zebrania, sprawozdanie zarzą- 
e sprawa nabycia terenu, wolne wuios 
ki, 


X MIŁY MAŁŻONEK. Na Nowej Kolo- 
nji 105 na Saturnie zamieszkują małżom 
kowie Teofil i Zofja Bartelowie wraz z 
trzyletnią córeczką. Barteła od dłuższe 
czasu zmęcał się nad żoną, bijąc ją i mal 
irefując. Onegdaj, kiedy Bartela wrócił 
Z pracy, zastał żonę topiącą wiekszą ilość 
tłuszczu. Nie namyślając się wiele, Bar- 
telą chwycił naczynie z gorącym tłusz- 
czem i usiłował niem oblać swoją żonę, 
mówiąc: — Ja mie będę, cholero, żył ale 
wpierw muszę zabić ciebie. (Bantela cier 
DI na chorobę płuc). Bartelowa, bojąc 
się aby mąż jej groźby tej nie wprowa- 
dził w czyn, zabrała swoje rzeczy i dziec 
ko i uciekła do rodziców. Mężem zajęła 
śię policja. 

X ZA NIETRZYMANIE PSA NA UWIĘ- 
«l sąd pokoju w Czeladzi skazał Amdrze 
Ja Zygmunta na 15 zł. kary. 


X ZA NIECZYSTY WYPIEK CHLEBA 
ostał pociągnięty do odpowiedzialności 
abram Gelbard (Czeladź, Węgroda 40). 


R ZATRZYMANIE PRZEMYTNICZEK. 
„A stacji kolejowej w Częstochowie po 
(Ja zatrzymała Krupę Salomeję z Bę- 
pona (Sielecka 41) i Kwiecień Józefę z 

ek, przy których znaleziono 46 kg. ty 
ga Przemycanego z Niemiec. Przemy 
a CZki wraz z tytoniem przesłano do dy- 
RYC urzedu celnego w Sosnowo. 


"SZAJKA ZŁODZIEJSKA W. PO- 
TRZĄSKU. Przed paru dniami pisaliś- 


sluszna, | 


„KURJER ZACHUDNI” Sobota 27 października 1928 roku. 


my o zlikwidowaniu szajki złodziej- 
skiej, która dokonała na terenie Sosnow 
ca szeregu kradzieży. Obecnie  unząd 
śledczy zlikwidował drugą podobną ban- 
dę, grasującą od pewnego czasu. Składa 
ła się ona ze złodziei i paserki. Kradzie- 
ży dokonywała zawodowa złodizejka 
niejaka Stanislawa Lichota (Pilsudskie- 
go 56) ze swym kochankiem Kazimic- 


ty złodzieje zanosili do paserki Osmedz- 
kiej Stanisławy (Piłsudskiego 61), która 
zajmowała się sprzedażą ich. W wyniku 


przeprowadzonej rewizji w mieszkamiu 
Osmędzkiej znaleziono gardorobę, bieliz 


| nę, futra i inne przedmioty pochodzące 
| z kradzieży dokonanych 
` dniach u Zofji Kosteckiej (1 maja 11), 


w ostatnich 


u Moszka Kleppera (Modrzejowska 38), 
Janiny Komar (Warszawska 10), Janiny 
Żółta (Warszawska 10) i Franciszka 
Lewandowskiego. Odebrane przedmioty 
policja zwróciła poszkodowanym, po u- 
dowodmienim przez nich prawa własnoś 
ci. Dobrane towarzystwo złodizejskie 
osadzono pod kluczem. 


(iwytają co lie moina, na olcholnem.. 


Ostatnie złośliwości i ostatnie prezenty partyjne 


z funduszów miejskich. 


W ubiegły czwartek odbyło się po- į 


siedzenie Rady miejskiej w Dąbro- 
wie, poświęcone nietylko zagadnie- 
niom gospodarczym, iłe załatwieniu 
spraw pawtyjnych, a to w związku ze 
spodziewanem przez obecnych go- 
spodarzy opuszczeniem intratnych 


posad i możnością dalszego marno- ; 


wania pieniędzy mie jskich na- cele 


partyjne, przyczem zwracało ogólną ; 


uwagę, że o ile dotychczas panowie 
ci dbali jeszcze bodaj o zachowanie 
pewnych pozorów, o tyle na ostat- 
niem posiedzeniu wykazali bez osłon 
swą kulture i wręcz  patalogiczną 
złośliwość. 

Na wstępie klub P. P. S. zgłosił 
nagły wniosek w sprawie skasowania 
kolejki, prowadzącej z huty Bamiko- 
wej na kopalnię Reden, a przecina- 
jącej dwie najruchliwsze ulice. 
Radzie miejskiej przed jej śmiercią 
odżyłe stare tradycje „bojowe“, mie- 
mmej absurdalne od dawnych wnio- 
sków demagogicznych w sprawie 
wywłaszczenia „kapitalistów“, dzię- 
ki którym towarzysze magą rozwi- 
jać swe organizacje partyjne. 

Dotychczas jakoś wspomniana ko- 
lejka socjalistom nie przeszkadzała 
i dopiero obecnie jpostamowiono ją 
skasować, nie bacząc na to, że jest to 
jedyna droga, którą kopalnia Reden 
może wywozić węgiel. 

Nielada figla wypłatałaby kopalnia 
ta dowcipnym towarzyszom, gdyby 
w związku z uchwałą Rady postano- 
wila zamikmąć przedsiębiorstwo, a 
kilkuset robotników weszło do Magi- 
stratu celem otrzymamia innego za- 
jęcia. 

Wniosek nagły oczywista przyjęto, 
co zresztą pozostanie bez wpływu na 
dalsze istnienie kolejki. 

Następnie uchwalono wydzierża- 
wić T. U. R-owi boisko, urządzone 
przez miasto przy ulicy Legjonów. 
W Dąbrowie istnieje kilka organiza- 


cyj sportowo - gimnastycznych, lecz ; 


placówka partyjna musi być fawo- 
ryzowana. 

Z kolei upoważniono zarząd miej- 
ski do zawarcia umowy z nadleśnie- 
twem „Dabrowa“ na dzierżawę te- 
renów i zabudowań rządowych dla 
przytułku sierocego w Ząbkowicach. 

Uchwałono również skanalizować 
południową stronę ulicy Kr. Jadwigi, 
gdzie roboty wykonane zostały tak 
dowcipnie, iż całą połać ulicy pomi- 
nięto i dopiero na skutek interwencji 
radnych postanowiono brak ten uzu- 
pełnić, 


Strajk w sosnowieckiej 
KASIE CHORYCH. 


Wczoraj zastrajkowali pracownicy so 
snowieckiej Kasy chorych, zatrudnieni 
w garażach i stajniach. 

Podłożem strajku miało być nieporozu 
mienie, wynikłe między komisarzem Ka 
sy chorych dr. Michałowskim a przed- 
stawicielami pracowników garażu i staj- 
ni, którzy wraz z przedstawacielem Zwią 
zku pracowmików Kasy chorych złożyli 
dr. Michałowskiemu petycję z żądaniem 
poprawy warunków ekonomicznych. 

Strajkujący liczą na poparcie ze stro- 
my ogółu pracowników powiatowej Ka- 
sy chorych w Sosnowcu. 


X ECHA KRWAWEGO WESELA. Jak 
już pisaliśmy, w związku z zawiadomie- 
niem na kolonji Laski pod Golonogiem 
Kazimierza Jachimowskiego, policja za- 
trzymała 11 osób. Oheenie dziesieciw za 
trzymanych zostało zwolnionych  uato- 


Paree ha n EOS D oo 


„Dalej postanowiono kupić za pie- 
niądze miejskie kinematograf dla te- 
atru socjalistycznego. Prawdopodo- 


` bmie na następnem posiedzeniu za- 
, padnie uchwała w sprawie kupna dla 


teatru tego dywanów perskich, a mo- 
że nawet serji samochodów dla przy- 
wożemia i odwożenia widzów i słu- 
chaczy, jako że towarzysze na miej- 
skim zkłebi przyzwyczaili się do 
wygód... 

W każdym razie jest rzeczą nie- 


słychaną, ażeby za pieniądze miej- | 


skie zaopatrywano nstytueje partyj- 
ne w podobne urządzenia i to w o- 
kresie, gdy miasto dzięki „wybitnie 
zdolnym administratorom stało się 
niemal bankrutem. 

_ Lecz mie ma tem komiec. Otóż ma 
teatr socjalistyczny z pieniedzy 
miejskich rok rocznie obecni gospo- 
darze przzenaczają grube subsydja. 
W tym moku rówmież wydano już 
kilka tysięcy złotych a czując wido- 


cznie, że marnotrawstwo to wkrótce | 


się akończy, unegdaj uchwalono dal- 
sze 10 tysięcy złotych, które mają 
być wstawione do budżetu dodatlko- 
wego. 

Jeżeli socjaliści pobierali podatki, 
niezatwierdzone przez władze mad- 
zorcze, prawdopodobnie i na wszyst- 
kie cele partyjne wyasygnują pie- 
niądze, nie czekając na formalme 
załatwienie. 

Ostatni punkt obejmował zwolnie- 
nie płatników od podatków miej- 
skich, gdzie, między innemi, odrzu- 
como podanie Tow. mzemieślniczego 
a zwolnienie od podatku z zabawy, 
ten sam los spotkał prośbę komitetu 
budowy kościoła w Białośliwiu, jak 
również odmówiono subsydjum Kołu 
samopomocy uczniów koly górni- 
czo - hutniczej w Dąbrowie. 

O ostatmiej sprawie niedawno pi- 
saliśmy, madmieniając, iż skutkiem 


wojny socjalistów z dyrekcją szkoły | 


i odmiesionej przez nich porażki, to- 
warzysze w ten sposób wywierają 
swą złość, iż pozbawiają biedna mło- 
dzież sw djum, tem samem unie- 
możłiwiająe ‘kilkudziesieciu ucz- 
niom możność dalszego 
sie. 

Na cele partyjne wydaje się dzie- 
siątki tysięcy zł. a młodzieży szkołř=- 
nej odmawia się groszy i robi to Ma- 
gistrat, na czele którego stoi eksnau- 
azyciel. 

est to jeszcze jeden dowód, do cze 
go prowadzi zaciekłość pawtyjna i 
gruboskurne chamstwo. 


miast Marceli Długosz, któremu udowod 


niono popelniemie morderstwa, przeby- | r 
| szczęśliiwem zakończeniem, czyli to 
| wszystko, eo w dawnym teatrze po- 


wa nadal w areszcie, ` 


X NAGŁY ZGON. Wczoraj około godz. 
5 popol. zasłabł nagle, przechodząc ulicą 
Warszawską w. Sosnowcu 59-letni Ro- 
man Jung, zamieszkały w Sosnowcu 
przy ulicy Okrzei 26. W czasie przeno- 
szenia do ambułatorjum Kasy chorych, 
Jung zmarł. Jak orzekł lekarz Śmierć na 
stąpiła wskutek ataku serca. 


X KRADZIEŻ WIEPRZY. Onegdaj w no 
cy nieznami spracwy, włamawszy się do 
komórki Heleny Lipińskiej w Porąbce 
pod Kazimierzem zabrali dwa wieprze. 
Złodzieje po wyprowadzeniu wieprzy w 
odległości 200 m. od komórki zabili je i 


oprawili, poczem spakowawszy mięso 
do worków, a pozostawiwszy mię- 
so {nie miejscu, zbiegli «w nie- 


wiadomym kierunku. Odszukaniem zło- 
dziei zajęła się policja. 


kształcenia ! 


+ 00 AL 


Jedyna rada prosta | szczera: 


Chcesz mieć hielizaq jak słońce iśniącą, | 
Jak śnieżek białą, jak kwiat pachnącą, — 
Pierz zawsze tylko MYDŁEM REGERA. 


Dzisń święta oszszędności 


W BĘDZINIE. 

Onegdaj odbyło się w Magistracie 
będzińskim organizacyjne zebranie osób 
zaproszynych w sprawie urządzenia ma 
teremie miasta Dnia Święta oszczędności 
i przeprowadzenia w tym kierumku sto- 
sownej propagandy. 

Obrady zagaił p. Woliński, - poczem 
ma przewodniczącego zaproszono dyr. 
Terlikiewicza, na sekretarza p. Z. Sal- 
skiego. 

W sprawie zorganizowania święta o 
szczędności postanowiono przedewszyst- 
kiem zwrócić uwagę na propagandę, ha- 
sła oszczędności wśród młodzieży szkol- 
nej i w sposób przekonywujący wyka- 
zać jej korzyści, wynikające z ciułania 
nawet, najmniejszych oszczędności, aby 
dzięki stosownej akcji propagandowej 
wychować pokolenie, świadome założe- 
nia i pożytku, wypływającego z oszazę- 
dności. 

Na terenie Będzina akcja ta jest już 
prowadzona w szkołach powszechnych 
i średmich i młodzież szkolna posiada 
już poważne oszczędności w gotówce, co 
jest najlepszą zachętą do dalszego i sy- 
stematycznego składania wszelkich 
oszczędności. 

Aby jenak stworzyć nową zachętę w 
tym kierunku, postanowiono zebrać pe- 
wien fundusz, z którego udzielane bę- 
dą młodzieży nagrody pieniężne za naj- 
lepsze wypracowania na temat oszczę- 
dmości. Projekt ten znalazł żywy od- 
dźwięk wśród zebranych bowiem przed 
stawiicele kilku instytucyj odrazu zade- 
klarowali na fundusz ten pewne kwoty. 
Mianowicie, komunalna kasa  «szczęd- 
ności 100 zł. bank Ludowy 100 zł. bank 
Spółdzielczy 100 zł. Celem zebrania od- 
powiedniej kwoty upoważnione pp. Sal- 
skiego i Gołdsztajna do zbiórki ofiar w 
miejscowych instytucjach bankowych, a 
pp. Kubiczkównę i Salę w instytucjach 
prywatnych. 

Wreszcie powołano komitet, który zaj 
mie się zorganizowaniem Dnia święta 
oszczędności, jak  rówmież realizacją 
wszelkich projektów w tym kierunku. 
Do komitetn zostali wybrani pp. Woliń- 
ski, Salski, Żebrowski, Welman. Rapo- 
port, Kubiczkówna, Sala i Golidsztajn. 

Na tem obrady zakończono. 

EEFE EEE SET 


NA EKRANIE. 


& 
„Cyrk Wolfsona“ 
W KINIE „ZAGŁEBIE“. 


Film, przy kiórego wyświetlamiu 
dech w piersiach zamiera. Jeżeli o 
sztuce ekranowej mówi się jako o 
dziesiątej muzie, najpopulawniejszej 
dziś wśród najszerszych mas, to sta- 
je się to dzięki właśnie takim obra- 
zom, jak „Cyrk Wolfsoma*. Melodra- 
matyczne sceny, czarne i białe cha- 
raktery, perypetje dramatyczne z 


pularnym emiuzjazmowało. tłumy — 
dziś przeszło na ekran z tym plusem, 
iż technika współczesna nadaje me- 
lodramatowi wszelkie znamiona 
prawdopodobieństwa. 


OFIARY 


złożone w Adm. „Kurjera Zachodniego*. 

Zamiast udziału w wieczorze pożegnał 
nym p. inż. Morskiego, skladają na Li. 
gę Obrony Powietrznej Państwa 
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i Zapisnieje ale ta PMS. 


jak sprytny oszust 


WYPROWADZH W POLE KILKU 
KUPCÓW. 


Od kilku dni na terenie Sosnowica gra 
suje nieznany oszust, który odwiedza 
poważniejsze sklepy, prosząc o rozmie- 
nienie banknotu stuzłotowego. Gdy nie 
znajomy otrzyma do ręki 100 zł. dro- 
bniejszerai hanknotami, rozmyśla się na 
gle i zwraca rzekomo wszystkie otnzy- 
mane przed chwilą pieniądze, poczem 
pospiesznie opuszcza lokal. Zdziwiony 
kupiec spostrzega się dopiero po nie- 
czasie gdy pnzeliczając pieniądze skon 
statuje brak 20 lub 50 ztolych, że zo- 
stał kaniebnie oszukany. \W podo- 
bkny sposób oszust naciągnął kilku po- 
ważniejszych kupców. Podobna tranzak 
cja nie wdała mu się jedynie w jednym 
ze sklepów żydowskich. gdzie właściciel 
zażądal przedewszystkiem wręczenia so 
bie banknotu stuzłotowego. Oczywista 
oszust odmówi! temu żądaniu i pospie- 


sanie opuścił sklep.  Zdemaskowaniem 
sprytnego naciągacza zajęła się policja. 
< EF WAS 


Erokika Z8aWIEPgIE. 


< ZJAZD DOZORÓK SZKOLNYCH. 
Przedwczoraj w Domu ludowym odbył 
się zjazd dozorów szkolnych. Zjazdowi 
przewodniczył dyrektor St. Szymański, 
wygłoszono referaty, po których odbyla 
się dyskusja delegatów. 


X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO. 
Wydział powiatowy obrady swe rozpo- 
czał, po przyjęciu udzialu w zjeździe 
dozorów szkolnych, udzieleniem zapomo 
gi gminie Kromolów. w wysokości 1.500 
zł. na budowę szkoły w Błanowicach. U- 
chwalono dalej dwa wnioski: na Sejmik 
w sprawie pobcwu na rzecz powiatowe- 
go związku komunalnego pow. Zawier- 
ciańskiego na rok budżetowy 1929-50 
podwyżki normalnego dodatku do pań- 
stwowego podatku gruntowego, oraz w 
sprawie poboru na rzecz powiatowego 
związku komunalnego pow. Zawierciań- 
skiego na rok budżetowy 1929-30 dodat- 
ku do opłat państwowych od patentów 
ma wyrób wódek, przetworów wódcza- 
nych i spirytusowych. W zakończeniu 
posiedzenia uchwalono remuneracje dla 
pracowników Sejmiku w wysokości: 0- 
gólnej 4.100 złotych oraz przyjęto hojną 
ofiarę Tow. Akc. Steinhagen, Wehr i 
S-ka, na budowę sierocińca w Nrzemień- 
dzie, w kwocie 10 tysięcy złotych. 

X ZJAZD PEOWIAKÓW I LEGJONI. 
STÓW. Prezydjum zjazdu komunikuje 
nam termin zjazdu. który odbędzie się 
819 grud. br. w Sosnowcu.Lokalną komi 
sesją rejestracyjną w Zawierciu tworzą: 
starosta Czesław Kowalski, ul. Piłsud- 


skiego 17, p. Sawieki — ul. Towarowa, 
tartak, oraz p. Kuc — ul. Piłsudskiego 


17 — sejmik. 
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% NĄ POLICYJNY DOM ZDROWIA. 
Po ostatesznem obliczeniu zysku z zaba- 
wy tanecznej naf policyjny dom zdro- 
wia w Zakopanem, osiągnięto zł. 587.20, 
która io kwola zostala przekazana do 
wojewódzkiego komitetu w Kielcach. 

X ZWIĄZEK OBYWATELSKI PRACY 
KOBIET. Na jednem z ostatnich posie- 
dzeń Z. O. P. K. ukonstytuowa| się za- 
rząd, do którego weszly następujące pa- 
nie: gen. dw. Buchowicka (przewodniczą 
ca), Tacikowska (zastępczymi), gen. Ma- 
jeszewska (skarbniczka). Jasińska (sekre 
tarka). Pozatemt powstały sekcje: opieki 
nad matką i dzieckiem — przewocdniczą- 
ca p. Z. Okrajniowa; oświatowa — prze 
wodnicząca p. dr. Gorczycowa; gospoda! 


czo-wytwórcza — przewodnicząca p. pr. 
Gierymska i propagandowa — przewo- 


dnicząca p. Witczyńska. Sekcje te rozpo 
czymają pracę, a w pierwszym rzędzie 
sekcja opieki nad matką i dzieckiem, 
gdzie referat o zadamiu kobiety w orga- 
nizacji wyglosiła p. Okrajmiowa. 

X PO ZAARESZTOWANIU NIEMCZY- 
KA I KOSMALI W SŁAWKOWIE. Po 
zaaresztowamiu sprawców licznych kra- 
dzieży w Sławkowie, a mianowicie Fran 
ciszka Niemczyka i Romana Kosmali, 
policja sławkowska przystąpiła energi- 
cznie do odnalezienia skradzionych rze- 
czy. Jak się okazało, skradzioną garde- 
robę u Siawnickiego zlodzieje z niewia- 
domych przyczyn wrzucili do rzeki 
Przemszy. Ubrania, palta, garderobę itp 
skradzione u Makowskiego ukryli w mie 
szkanmiu i stodole Fugenji Slósarczyko- 
wej i jej matki Szacinej, — owaz u eme 
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ryta Farnika. Część tych rzeczy kupił 
Piotr Bartnicki z Dabrowy Górmiczej, 
karany już za usilowanie zabójstwa. Kra 
dzione przedmioty zostaly odebrane, 
przyczem Bartnicki został zaaresztowa- 
ny i odesłany do więzienia będzińskiego, 
zaś Śłósamczylkową i Szaciną zwolniono. 
X INTERWENCJA WŁADZY POMO- 


GŁA. Podczas wizytacji gminy Sław- 


Odezwa 


RARROWEŻA 


d 


województwa 


Ujemny bilans handlowy i płatniczy 
świadczy o tem, że więcej towarów spro 
wadzamy z zagranicy niż wywozimy, że 
więcej zlota zostawiamy w obcych 
państwach niż cudzoziemscy turyści do 
nas go przywożą, Taki stan trwający 
zwłaszcza przez dłuższy okres czasu 
mółgby ujemnie wpłynąć na rozwój ży- 
cia gospodarczego, oraz zagrozić zarów - 
no kapitatowi jak i pracy. 

Dla uniknięcia tego każdy obywatel 
wimien dołożyć starań. aby się bronić 
przed zalewem towarów, nieraz zupełnie 
niepotrzebnie sprowadzanych z zagrani- 
cy ze szkodą dla rodzimej produkcji. 

Nie kupować zagranicznych towarów 
— oto hasło które się winno znaleźć na 
ustach każdego patrjoty. k 

Strażactwo jako organizacia. ekupia- 


REG ZU 
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dlowej polityce Sowieiów „orjenta- 
cją amerykańską” stara się rząd so- 
wiecki zapewnić sobie dostawy i po- 
moc techniczną przedsiębiorstw ame- 
rykańskich. W danej chwili toczą się 
ożywiome konferencje jednocześnie 
z Fordem i General Motors, których 
celem ma być objęcie przez Amery- 
kanów konóesyj na budowę w Rosji 
wielkich zakładów uuiomobilowych, 


mogących produkować rocznie 150 
tysięcy wozów. Chodziłoby tu o 


i wkład niemały, bo przeszio 40 milj. 


dolarów. niezbednych dła sinanso- 
wania i puszczenia w ruch tak wiel- 
kiego przedsiębiorstwa. Agenci so- 
wieccy prowadzą również pertrakta- 
cje z firma Remington, którą usiłują 
sklomić do założenia fabryki maszyn 
do pisamia w Rosji. 

Nie ograniczając się do tych pla- 
nów, wysyła rząd sowiecki kierow- 
ników elektrowni „Dnieprostroj” do 
Sianów w celu zawarcia umów na do- 
stawe różnych maszyn i agregatów. 
W związku z zawarciem umowy z 
irustem General Electric Cy ipoczy- 
niono duże zamówienia sa rozmaite 
aparaty i maszyny pomofficze. 

Do Władywostoku przybyli trzej 
przedstawiciele wielkiego amerykań- 
skiego koncernu drzewnego, którzy 
będą pertraktować o, dostawę urzą- 
dzeń mechanicznych dla rosyjskiego 
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Kronika go 
ZWYŻKA STOPY PROCENTOWEJ. Brak 


gotówki przy równoczesnem silnem zapo- 
trzebowaniu środków obrotowych. wywołał 
we wszystkich dzielnicach zwyżkę stopy 
procentowej na rynku prywatnym. Na Wo- 
lyniu stopa procentowa dochodzi za średni 
materjał do 4 proe. miesięcznie, w Lublinie 
i Małopolsce do 5 proc.. a nawet w Poznań- 
skiem Żądano za dyskonto pierwszorzędne- 
go materjału 2—5 proc. miesięcznie. Stopa 
procentowa na Śląsku Cieszyńskim osiągnę- 
ła za dobry materjał wekslowy 24 do 28 
proc. w stosunku rocznym. W Warszawie i 
w Lublinie płacą za dyskonto pierwszorzęd- 
nego materjału 24 proc., drugorzędny dy- 
skontują na 36 proce. w stosunku rocznym. 
Jedynie w Łodzi stopa dyskontowa utrzy- 
mała się na prawie niezmienionym pozio- 
mie, tj. 1 i trzy czwarte proc. za materjal 
pierwszorzędny i do 2 i pół proc. za drugo- 
rzędny. 


LOSOWANIE 8 PROC. LISTÓW ZASTAW 
NYCH P. B. R. Dnia 2 listopada rb. o godz. 
15-ej odbędzie się w lokalu państwowego 
Banku rolnego w Warszawie przy ul. No- 
wogrodzkiej 50 losowanie 8-procentowych 
listów zastawnych Państwowego Banku rol- 
nego. 

ORGANIZACJA LIGI SAMOWYSTAR- 
CZAŁNOŚCI GOSPODARCZEJ. Coraz sze- 
rzej rozwija się akcja Ligi samowystarczal- 
ności gospodarczej, której zarząd centralny 
znajduje się w Warszawie, przy ul. Wilczej 
nr. 5. Ostatnio powstały następujące oddzia- 
ły: w Krakowie na uniwersytecie Jagielloń- 
skim, którego prezesem został p. Irąckie- 
wicz; we Lwowie na uniwersytecie Jana Ka- 


Starania Sowietów o współpracę z Ameryką. 


Zgodnie z panującą obecnie w han- | przemysłu drzewnego 


| ków przez delegata wo jewódzkiego, teù 


ostatni polecił niezwłoczne przeprowa- 
dzenie remontu budynku gminnego, tak 
zewnątrz, jak wewnątrz. Jak w swoim 
czasie donosiliśmy remont ten zestal 
przerwany i dopiero obecnie, na polece- 
nie władz wojewódzkich, gmina przystę- 
puje do grumtownego odnowienia całego 
ratusza. 


Sammaan WO 


RT n 


strażactw 
Kieleckiego, 


jąca w swych szeregach najbardziej us- 
połecznione jednostki, niejednokrotnie 
już dało dowód, iż, nietylko potrafi wy- 
pelniać swe obowiązki względem  Oj- 
czyzmy, lecz nawet przodować i dawać 
przykład reszcie społeczeństwa. 

Zobowiążmy się wspólnie, że bez ko- 
niecznej potrzeby nie kupimy ani za 
grosz towaru sprowadzonego z zagrani- 
cy, Żądajmy w sklepach wyłącznie to- 
warów krajowych! 

Jest to nakaz chwili i obowiązek obv- 
watelski, który musimy spelnić, aby 


przyczynić się do podniesienia naszego 
stanu gospodarczego. 

Związek straży pożarnych 

twa Kieleckiego. 

Prezes: Jakób Kon, i inspektor Józef 

Drzewiecki. 


wojew ódiz- 


zu 


na Dalekim 
Wschodzie. 

_ Rosyjski Amtorg Trading Comp. w 
N. Jorku traktuje z amerykańskimi 
przedsiębiorstwami naftowymi w ce- 
lu uzyskania współpracy technicznej 
przy eksploatacji i wierceniu szy- 
bów w Baku i Groznym. Pewna licz- 
ba: inżynierów amerykańskich zosta- 
la zalkontraktowana na wyjazd do 
Rosji dla cpracowania na miejscu 
płanów i projektów budowy rafine- 
rji, rurociągów, kotlowni, maszynow- 
mi etc. 

Jak widać z powyższego rząd so- 
wiecki działa, jak zwykle. na dwie 
strony: rozdawamiem zamówień. za- 
kupami, koncesjami siara się obudzić 
zainteresowanie sfer gospodarczych, 


a ma tak przygotowanym gruncie 
stawia piewwsze kroki, zmierzające 


ku uzyskaniu w przyszłości pożyczek 
ma swe cele państwowe. Wobec zer- 
„wania stosunków z Amnglją. rząd so- 
wiecki kładzie tak wielki nacisk na 
nawiązanie dobrych słosunków. ze 
„Stanami Zjedn., iż nie waha sie od- 
stąpić od swej zasady nieuznawamia 
długów Rosji przedwojennej i godzi 
się na uznanie ich w stosunku do 
trustu General blectrie. byle tytko 
pozyskać sobie opinję Wall Street a 
poprzez. nią dotrzeć i do sfer polity- 
czny:ch 


spodarcza. 
zimierza ulormowal się zatząd lokalny. któ- 


rego prezesem został p. Maruszewski; w 
Wilnie na uniwersytecie Stefana Batorego 


powstal zarząd lokalny z prezesem p. M. 
Obiezierskim na czele: w Brześciu n-Bu- 


giem założono polski Komitet samowystar- 
czalności pod przewodniciwem p. Wiśniew- 


skiego, długoletniego prezydenta m. Brze- 
ścia: staraniem tego komitetu urządzono 
wiece w Pińsku i w Brześciu: w Pińczowie 


powstał lokalny komitet, którego prezesem 
został ks. prałat Aksamitowski. 


i, i Aipa 
Ż gisidy warszawskie! 
CEDUŁA Z DNIA 26.10. 

AKCJE: Bank Handlowy 120.00, Bank 
Polski 174.00 — 174.50, B. Zw. Spółek Ža 
robk. 80.00, El. w Dąbrowie 88.00, Elek- 
tryczność 90.00, Siła i światlo 157.00, Cho 
dorów 198.00 — 197.00, Firley 62.75 — 
65.50, Lilpop 56.73 — 56.50, Modrzejów 
54,00, Norblin 205.00 — 207.50, Ostrowiec 
kie ser. B. I em. 115.00, Starachowice 
44,50 — 44.00, Zawiercie 19.25 — 19.00. 

WALUTY I DEWIZY: Nowy Jork 8.90 
Londyn 45.24, Paryż 34.85 i pół, Wiedeń 
125.49, Prasa 26.42, Wlochy 46.71, Szwaj- 
carja 171.55, Holamdja 3257.50, Dol War. 
pr. obr. 8.89, 5 proc. Poż. Dolarowa zl. 


100.00 — 104.00. 5 proc. Poż. Konwer zł. 
67.60, 4 proc. Poż. Jnwest. zl. 118.25 — 
119.05 — 119.50 


ACHODNI" Sobota 27 października 1928 roku. 
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Porządna targowica 
CZY CIASNY ŚWIŃSKI RYNEK, 

Na przedmieściu Sławkkowa na t. zy 
„Olszówce” zakupiono od Stanislawa 
Fryce plac za 1545 zł. który ogrodzone 
i poprawiono dwa kamienne mostki, koń 
cząę na tem zaczętą robotę. A przecież 
pozostaje jeszcze zniwelowanie, wybru. 
kowanie placu, wystawienie domku dla 
weterynarza oraz szopy dla ochrony 
przed deszczem, co wynieść ma okolo 
2000 zi. 

Najważniejsze — doprowadzenie ubi. 
cy Krakowskiej, prowadzącej od Rynku 
do targowicy, wymaga natychmiastowe- 
go remontu, obecna bowiem wiele pozo- 
stawia do życzemia. Sama „Olszówka“ 
słynie z polężnych wybojów i błota oraz 
egipskich ciemności, gdzie można bardzo 
łatwo skręcić kark. 

Mieszczanie sami, chcąc ratować dro. 
ge przed wybojami, nazwozili dziesiąt. 
ki fu: marglu i rozrównałi, myśląc, że 
będzie wygodniej. Papka błotna zwię. 
kszyla się tym sposobem w dwójnasób, 

Nic też dziwnego, że przechodnie w 
poszukiwaniu wygodniejszego przejścia. 
łąkę zamienili na ścieżkę. A pan wójt 
spokojnie urzęduje i oddaje się marze- 
niom o przyszłym burmistnzostwie, nie 
myśląc o doprowadzeniu nowej targo- 
wicy do porządku, o wybrukowanie uli: 
cy Krakowskiej (budżet gminy na rok 
1828-29 uchwalil na drogi 5000 zł.) i o- 
świetlenie Olszówki, by nie brodzić w 
ciemnościach. 

Widocznie najlepiej jest u nas w Staw 
kowie zaczynać wszystko i nie nie koń- 
czyć.. przecież to samo było z wodo- 
ciągami, remontem dróg, oświetleniem 
miasta, jak i zadrzewieniem ulic... 

Obecnie więc targi odbywają się na t 
zw. małym rynku w kąciku obok starej 
karczmy, gdzie bydlo, nie mogąc się po- 
mieścić, wzajemnie się nadeptuje i bo- 
dziec. Na Rynku zaś ustawiają pnzekup- 
nie stragany, budki lub wprost układają 
na bruku przy gminie swe produkty lub 
materjaly, nawołując przechodniów i 
chwaląc swój towar. Widok iście z al- 
bumu karykatur Franciszka Kostrzew- 
skiego. Brudne, zaniedbane miasteczko. 
rynck zabłocony furmankami, zastawio- 
ny straganami i zapełniony ludźmi a 
wszędzie rejwach i „miły szwargot ży: 
dowski”. 


Wasz Gadulski. 


WEJ 
Z SALI SĄDOWEJ. 
NIEZWYKŁY TRANSPORT MAG. 
Gł DO WARSZAWY. 29 stycznia vb. 
na skuiek poufnych wiadomości,. że 
na siacji w Sosnowcu nadano dwie 
olbrzymie skrzynie o podejrzanej za 
wawrtości za listem przewozowym Ja- 
ko „wyroby żelazne, urząd celny 
wydelegował swych przedstawicieli 
celem zrewidowamia owych palk. O: 
kazało się, że wyrobami żelaznemi 
były kostki buljonu „Maggi” pocho: 
dzenia niemicckiego, wagi 144 i pol 
ke. oraz, że cały transport, który 
miał być wysłany do Warszawy, n 
leżał do Nojocha Wiślickiego, mie: 
szkańca Sosnowca ( Modnzejowska 
22). Skrzymie opieczętowamo, a Wi: 
heki zasiadł wczoraj na ławie oskar 
żonych przed Sądem okręgowym W 
Sosnowcu. „ Maggi“ zostały skonti 
skowane, Wiśliaki zaś skazany 1 
4535 zł. grzywny, z zamianą na & 
reszt przez 216 dni. Skazanego 9% 
stawiomo do więziemia. ; 
ZA PRZYWŁASZCZENIE SOBIE * 
DESEK na szkodę T-wa „Saturn 207 
stał skazany na 2 tygodnie aresztu * 
pięć złotych kosztów sądowych 51% 

nisław Stępień z Czeladzi. ; 

ZA ZNIEWAŻENIE POSTERUM 
KOWEGO podczas pełnienia 9#% 
wiązków służbowych, Sad pokoju * 
Czeladzi skazał Leopolda Ciszka * 
Grodźca na irzy dni aresztu i 2 
kosztów sądów vch. 

ZA KOPANIE WĘGLA 
nalcżącem do Zasychty Stanisiawi j 
Lagiszy, został skazamy puzeź Ge l 
pokoju ANO 


ma {i Ju 
p + 


na dwa dni aresztu A 
Tall. zamieszkady również w t 


Nr. 297. 


„Jan Kipure* | 
NA WYSTĘPIE W BIAŁYMSTOKU... | 


Ekspress Białostocki” w jednym z o- 
„atnich numerów podaje następujący 
„kw. iatuszek“, opatrując go odpowiednim 
„mentarzem. Dnia 15-g0 października 
miejscowe towarzystwo dobroczyn- 
Marpa“ urządziło „gramd- zabawę”. 
Na ulicach miasta ukazały się gęsto , 
M |ejone afisze, w których „Marpa“ o- : 


głasza urbi et orbi, że można będzie prze 


F 
iX 


kenać się „jak się wśpiewa i wgrywa 
do plyt gramofonowych”, i w ogóle do- 
wiedzieć się różnych, bardzo ojew cl 
rzeczy. 

| w tem nie nadzwyczajnego — trzeba 
się wszak dobrze zareklamować. Jednak- 
że tym razem pisarz „Manpy”, który po- 
djat się szczytnego zadania ea a- 
nia reklamy dostał prawdopodobnie po- 
mieszamia zmysłów. 

Pomijając niezliczoną ilość zwyczaj- 
nych błędów gramatycznych, afisze ob- 
fitowaly w nadzwyczaj piękne „kwiat- 
ki” językowe. Dla charakterystyki po- 
zwolę sobie przytoczyć dosłownie brzmie 
nie całego działu H. Słuchajcie ludzie! 

„Spiew: Josele Rozenblat, Gerszon Si- 
role (dlaczego nie sierota”), llerszman, 
Sz Kupper, Rojtman i inu.” (Z śpiewem 
więc poszło nieźle). „Anje z opery: Jan 
Kipurę, (?) Karuze (?) Szalapin i Kasta 
Milana“. „Koncert symfoniczny : Arden- 
ko (?), Kubelik (dlaczego już nie Kube- 
lek), Michajłow i inn.“ 

Tu szanowmy „redaktor“ afiszu zdra- 
dza dobrze znajomości wszystkich sto- 
amków w dziedzinie muzycznej. Jakże! 
ma osobiście „Kipure”, „Sirote”, „Arden 
ko”, „Karuze” i t. d. To się czuje wszak 
w samem wymienianiu tych nazwisk. 

Najlepszy jednak kawał znajduje się 
w uwadze do działu Il: „Zapewnia się, 
iż z calych wyżej wymienionych arty- 
słów ami jeden numer nie będzie przy- 
puszczony” (zacytow ałem dosłownie). 

Ktoś powinien — naszem zdaniem — 
wrócić uwagę ma takie reklamy i ich 
treść, Tolerowamie podobnych zwrotów 
jezykowych i stylu jest ciężkiem prze- 
stępstwem wzgl. języka polskiego. 

RY 


Pomysłowy rabin 
Í JEGO PIES. i 


Pomiędzy żydami, zamieszkujący- 
mi Bydgoszcz już oddawna, czyli t 
zw. żydami „niemieckimi“ a AE 
napływowymi z  Kongresówki i 
wschodu Polski toczy się od dłuż- 
szego czsu spór na tle obrządków re- 
ligimych, W tych dmiach w godzi- | 
nach porannych spór ten doszedł do ` 
kulminacyjnego punktu. Żydzi, przy ` 
bywszy na nabożeństwo do bóźnicy | 
wszczęli najpierw kłótnie pomiędzy | 
sobą, a następnie SASA bójkę na! 


en 


, ków starożytności. 
: jest kolebka najstarszych cywilizacyj— 


« ty, z których, gdy są już 


pięści. Skłębiemi tłukli się zawzięcie, 
nie bacząc już, kto i kogo bije, a tyl- 
ko odgłosy zadawi ramych. razów i dzi- 
kie krzyki odbijały się echem wśród 
murów bóźnicy. Na mie się mie zdały 
wszelkie nawoływania rabina i roz- 
sądniejszych żydów.  Zacietrzewieni 
awamturmicy nic nie słyszeli, lecz w 
zapale bojowym grzmociłi się bez o- 
pamiętania. Wreszcie miejscowy ra- 


7 czego sporządza się pertumy? 


WYDOBYWANIE ESENCYJ KWIATOWYCH. — OLEJKI POCHODZENIA 
ZWIERZĘCEGO, — WYTWARZANIE PERFUM SZTUCZNYCH. 


ny. Gdy dany rozczymnik wchłonie w 


Dzieje perfum sięgają odległych wie- 
Praojczyzną perfum 


Wschód: Indje, Mezopotamja, Egipt. 
Dzisiejszy przemysł perfumeryjny za- 
trudnia setki tysięcy robotników, pro- 
dukuje różnych wyrobów na setki mi- 
ljonów złotych rocznie, a na usługach 
jego pracują wybitni uczeni, Iloryści i 
chemicy, 

Obecnie produkuje się trzy zasadni- 
cze rodzaje perfum: perfumy pochadze- 
nia roślinnego, perfumy pochodzenia 
zwięrzecego i perfumy sztuczne, czyli 
syntetyczne, wytwarzane drogą skom- 
plikowanych procesów chemicznych. 


"Swój odrębny zapach zawdzięczają ro- 


śliny obecności składników lotnych, t. 
zw. esencji. + Głównem więc zadaniem 
fabrykacji AG Um jest wydobycie tych 
esencyj, czego dokonywa się rozmaitymi 
sposobami, zaleźnie od gatunku rośliny. 

Najbardziej PAPOMINA | Spo- 
sobem jest destylacja, przez którą uzy- 
skuje się między innemi następujące e- 
sencje: tymianku, rozmarynu, goździka, 
mięty, lawendy, werwemy, macierzanki. 
Esencja roślin, które są zbyt delikatne 
dla destylacji, jak np. rezeda, fjołek, Ja- 
śmin, tuberoza, wydobywa się przez t. 
zw. nasycanie. W tym celu rościeła się 
naciągnięte na ramy i przepojone oliwą 
bawełniane płachty i sypie się na nie 
kwiaty, na warstwę zaś kwiatów zmie- 
niamych co kilka dni, kładzie się drugą 
podobną ramię. Pod ciężarem ramy esen 
cja występuje z kwiatów i nasyca plach; 
dostatecznie 
nasycone, wytlacza siè oliwę wraz z za- 
wartą w miej esencją. Aby tę ostatnią 
odłączyć od oliwy, dolewa się aikoholu 
i poddaje się destylacji, Alkohol wchla- 
nia zapach kwiatowy i tworzy t. zw. 
ekstrakt, używany do fabrykacji per- 
fum. 

Inny sposób wydobywania esencji 
kwiatow ych polega na stosowaniu roz- 
czynników, t. j. płynów, łatwo ulatnia- 
jących się i posiadających wlaściwość 
wchłaniania zapachów kwiatowych, a 
więc przedewszystkiem eteru i benzy- | 


| 


j SWCgo 


i 
| 
1 
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| 
| 


„KURJER ZACHODNI” Sobota 27 października 1928 roku. 
S A S E EEE EEEE 


bin, nie mogąc już sobie poradzić z | 
awantuwnikami, wpadł ma EE 
myśl. Mianowicie puścił wśród nich 
psa wilka. Poszczuty pies, 
wpadłszy pomiędzy najbardziej bi- 
jących się, począł ich gryźć tak sku- 
tecznie, że żydzi przestraszeni i z 
krzykiem w jednej chwili opróżnili 
świątynię. i 


siebie zapach kwiatowy, poddaje się 
go działaniu wysokiej temperatury, 
wskutek czego płyn się ulatnia, pozo- 


stawiając czysty olejek kwiatowy. 
Znacznie mniejsza jest rozmaitość o- 
lejków pochodzenia zwierzęcego. Mało 
kto wie, że wieloryby, piżmowee i bobry 
dostarczają cennych składników dla naj- 
bardziej poszukiwanych gatunków per- 
fum. A jedmak tak jest: gatunek wielo- 


ku ambry, który choć nie posiada wcale 


ryba, zwany kaszalotem, dosiikeża olej- | 


wzmocnienia woni perfum; piźżmowiec z | 
Tybetu posiada pod brzuchem maleńki 
woreczek, w którym gromadzi się piżmo, 
będące nieódzownym składnikiem wezel- 
kich wogóle perfum; z gruczołów bobra 


w ydziela się t. zw. castoreum, używane ; 


narówni z ambrą do utrwalania zapa- 


Tych wszystkich olejków dostarcza 
nam natura w olbrzymich ilościach. Kto 
wie, czy trwające wciąż poszukiwania 
nie dostarczą danych, że cenne olejki 
posiadają jeszcze inne rośliny, lub zwie- į 
rzęta, które staną się naraz ccnnemi i po- 
szukiwanemi, Główny jednak wysiłek 
poszukiwań i prac doświadczalnych 
idzie obecnie w kierunku wytwarzania 
perfum sztucznych czyli syntetycznych. 
Wykryto naprzykład, że drogą syntezy 
chemicznej można otrzymać iż | zu- 
pelnie takie same, jak kwiatowe, a nie- 
które połączenia chemiczne pozwalają ; 
na wierne odtworzenie zapachów ró- 
żnych kwiatów. Oto z przykrej w za- 
pachu terpentyny, poddanej działaniu 
pewnych odczynników, można uzyskać | 
zapach bzu, z kamfory można spręparo- 
wać ekstrakt heljotropu, olejek zaś me- 


pach fiołków. Nawet z przetworów zwy- 
kłej smoly węglowej można otrzymywać 
sztuczne olejki róży, jeśminu, kwiatu 
pomarańczowego it. p, z których fabry- 
kuje się perfumy, nie ustępujące w ni- 
czem perlumom pochodzenia roślinnego. 

W dziedzinie fabrykacji perfum syn- 
tetycznych PACS HG E się wręcz niepra- 


| 
| 
I 
chów. 


ł mizowany przed 
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lissy w połączeniu z acetonem daje za- | 
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PLS EET tz 


MERKUR 


dywany, chodniki, firanki, brokaty 1 
kołdry. 


Własna pracownia firanek i kołder 


Katowies, ul. 3 Maja 15. 
Róg Stawowej. 4399 
GD WD ED CO 11445 AD DCD DTD WEB UD MD TED 
CD TO aD TD CZD CD CI C CUD ED TED TD CAD 
wdopodobne możliwości i kto wie, czy 
niedlugo nie zanikmie zupełnie produk- 
cja perfum kwiatowych, a perfumy nie 
będą produkowane jedynie drogą s 
tetyczną, 


i Podżegaiące depesze Moskwy 


ZATRZYMANE W ŁODZI. 


Przed kilku dniami władze sądo- 
we zatrzymały szereg depesz, wysła- 
nych przez sowieckie związki zawo- 
dowe do komunistów w Łodzi, w któ- 


| rych to depeszach m. in. zawarte by- 


ły konkretne propozycje finansowej 
pomocy w celu podsycenia w Łodzi 
akcji wywrotowej. Depesze te były 


/ poprostu imponujące wymiarami, a 
przyjemnego zapachu, używany jest dla | 


koszty ich wyniosą conajmniej kilka 
tysięcy złotych. Podobne depesze na- 
dane zostały również pod adresem 


| frakcji komunistycznej w Sejmie. U- 


rząd pocztowy w Moskwie wskutek 
zakwestjonowania tych depesz, oka- 
zuje wielkie zdenerwowamie, zapy- 
tując się o los i przyczyny braku na 
nie odpowiedzi. 


Druga w Polsce 
KOBIETA - PILOTKA. 


Kazimiera Muszałówna, znana dzia 
łaczka na terenie polskiego sportu 
kobiecego i na niwie dziennikarskiej, 
kończy "obecnie kurs pilodki, zorga- 
kilku miesiącami 
przez Akademicki Aeroklub. P. Mu- 
szalówna odbywa już loty samo- 
dzielnie i w niedalekiej przyszłości 
otrzyma dyplom amatorski pilota sa- 
molotowego. Jest to drugi wypadek 
tego rodzaju w Polsce. 
REGE OEG ET E a 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 
Giełdziarz zachorował i leży w gorączce 


! Syn. znajdujący się Pa łożu chorego, py ` 
o 


ta pielęgniarkę o wysokość temperatury. 
— 599 — odpowida pielęgniarka. 
Na to słychać cichy szept chorego: 
Przy 40 musisz sprzedać, mój synu. 


DOBRA RADA. 


— Mam bardzo utalentowanego syna. Na 
co go wykierować: 
larza. 

— Oczywiście na literata. Zawsze papier 
tańszy, niż płótno. 


na literata, czy na ma- 


WALTER A. FROST. 


Przedruk wzbroniony. 


Tajemnicze klejnoty. 


Przekład autoryz. Marji Bogdani. 


60) 


— Niech pan weźmie ją za rękę, ja pójdę po pasy 
ratunkowe! 

Wrócił za chwile i cała czwórka, 
zbawcze przyrządy, czekała końca, 

Wiatr ucichł prędko, co było dowodem, że hura- 
gan potrącił ich tylkp jednem skrzydłem. 

— Strasznie się przelękłam, — rzekla Helena, 
podnosząc oczy na Claveringa — ale teraz już wszyst- 
ko dobrze, prawda? 

— Daj Boże, aby tak było — odparł — może ja- 

IŚ statek nas zabierze... 


włoży wszy 


| Pierwszy słaby blask nadchodzącego dnia zajaś- 
nial na niebie. W jego świetle Jim ujrzał linję wody 
tuż koło burty Colletty i ten widok wstrząsnął nim do 
glebi, Instynktownie przygarnął mocniej Helenę ra- 


ai W tej chwili pokład opadł nieznacznie w 
Ol. 


— Skacz Trent! — Krzyknął Clavering — i płyń 
możesz najprędzej w tę samą stronę, co MY- 
Przeskoczył burtę, unosząc Helenę. 


Była to już ostatnia chwila. Colletta uczymiła 
zystko, co było w jej mocy. Górne przepierzenie, 
ŚWwiące w boku fregaty utrzymywało się jeszcze na 
owierzchni, ale tył pogrążał się w falach coraz bar- 
„EJ. Gdy obaj mężczyźni wraz ze swemi towarzysz- 
kami znaleźli się w poważnej odległosci i gdy spoj- 


lak 


allet tta raz jeszcze w śmiertelnem zmaganiu dźwig- 
nę się w górę, zachwiała się, zanurzyła w wodę i 
szla na dno jak ołowiana kula. Za chwilę tylko ma- 


æli ze szczytu olbrzymiej tali za niebie, ujrzeli, ŻE | 


sa ciał miotanych a a IRE i plywające szczątki świad- 
czyły o istnieniu Colletty w tem miejscu. : 

Podtrzymywani przez pasy ratunkowe przygląda- 
li się z grozą temu widokowi. [rent i Claverimg nieraz 
juź patrzyli Śmierci w oczy i nie łękali się jej, jed- 
nak dziękowali Bogu, że ich towarzyszki mogły spo- 
dziewać się ocalenia. Nadzieja ta byla usprawiedli- 
wiona, bowiem jakiś parowiec szybko zkiżał się ku 
nim, 

Wprawne, żegłarskie oczy Claveringa pierwsze 
dojrzały go na horyzoncie, a w chwilę później wszys- 
cy zobaczyli, że napływa szybko i że odczepia łodzie 
ratunkowe. 

— Wszystko dobrze, — zawołał Clavering. — To 
Książe Jerzy z linji Atlantic Dominion, płynący z Bo- 
stonu do Yarmouth! 

Kapitan Księcia Jerzego przyjął uprzejmie rozbit- 
ków na pokład: 


— Żaluję — rzekł na zakończenie, — że nie zdą- 
żyliśmy na czas by ocalić państwu prócz życia, jesz- 
cze i rzeczy, ale... 


— Ach, moje pierścionki! — zaśmiała się pani 
Trent — któżby myślał w podobnej chwili o takich 
rzeczach? 

A potem zwracając się do męża dodała. 


— To mnie tylko martwi, Hugonie, że mialam je 
wszystkie od ciebie, ale zdjęlam je po powrocie z po- 
kiadu na chwilę przed wybuchem burzy i włożyłam 
do torebki, która została w mojej kajucie. 

— Nie martw się więc, Bessy! — Trent zaśmiał się 
serdecznie, — szukając pasów ratunkowych zajrza- 
lem do twej kajuty, zobaczylem w niej torebkę, i za- 
bralem ją z sobą. Otóż ona! 

Sięgnął ręką do przemoczonej kieszeni. 

— Patrz! podobniejsza raczej do gąbki niż do to- 
rehki. 

Pocalowała go, zaśmiała się i otworzyła 
czek. 


WOTE- 


Z p ZZ 


— Tak, są wszystkie — zawołała — pierścionki, 
bransoletka, którą mi dałeś, ale.. O! Hugonie! 

Spojrzeli oboje na błyszczące drobiazgi 
trzymała w ręku: 

— Hugonie! Mój brylantowy 
mógł... 

— Brylantowy.. diadem? — rzekł Trent z niedo- 
wierzaniem... 

Ukradziono go przed ośmioma miesiącami, a zło- 
dziej nie zostawił żadnych śladów po sobie. A teraz 
tu się znalazł! Dobry Boże! W jaki sposób? 

— Bądź co bądź, — zaśmiał się kapitan Księcia 
Jerzego — powrócił do was moi, państwo, wbrew te- 
mu, co się dziać zwykło na okrętach, choć robi się 
co można, aby ustrzec pasażerów przed kradzie- 
żami. : 

Popatrzył na diadem i potrząsnął głową. 

— Nikt tego nie potrafi wyjaśnić, Wypadek ten 
należy uznać za jedną z tajemnic morza, 

— Słusznie — rzekł Trent — ja i Bessy godzimy 
się chętnie z tym wnioskiem. Prawda Bessy? A teraz, 
chodź kochanie do kajuty, żeby się przebrać i... 

Oczywiście — rzekł kapitan — poprosimy pasaże- 
rów o ubrania dła państwa. Wszystko zaraz będziel 
Hallo! — zawołał, zwracając się do oficera rachunko- 
wego. 1 

4 Heleny ciekły strumienie wody i drżała z zim- 
na, mimo to pozwoliła wyprzedzić się Trentowi i ka: 
pitanowi, a sama podeszła do Claveringa i szepnęła: 

— Powiedz mi.... 

— Zmień wpierw ubranie! 

Za nic w świecie, póki mi nie powiesz... 

— To było niesłychanie proste. Dałaś mi klucz od 
jej kajuty, otworzyłem więc drzwi, wszedłem i wło- 
żyleim diadem do torebki, A zaraz potem zapomnila- 
lem, że to zrobiłem... 

(D. e ah 


które 


diadem? Któż ga 


li Europa gra. 


Największe w Zagłębiu. 


èL. GOLDSZTEIN i 


BEDZIN 
ul. Kołiątaja 14, I-sze p. 
Telefon >r 140, 


> POLECAJĄ: 


gw vraz różne suós:zi krajowe 


Urzędnikom ulga w spłacie 


000309660050490526080 COC 


CREEN AE RERA GERE ERNEA 
RE TOLEA ETAS K E 


Majstra piecowego 


doświadczonego POSZUKUJE 
cementownia z piecami’ rotacyjne- 
mi, Oferty pod Majster do Admi- 
nistrącji Kurjera. 6091-3 


„Matla jest śówignią kant 


dawniej 


i Jedno nieznaczne przesunięcie skali... 


Siacje, których innymi aparatami dotychczas 
nie mogliście usłyszeć, odbieracie wyraźnie 
i czysto za pomocą Telefunken 9 — tego 
arcydzieła wśród wyrobów Telefunken. Wy- 
budowany w skrzynce maboniowej — zew- 
nątrz zaopatrzony w najnowsze ulepszenia, 
jak możność połączenia z gramofonem, ele- 
ktryczne oświetlenie skali i inne techniczne 


Ządajcie próbnego pokazu u sprzedawców radjosprzętu. 


TELEFU 


Diagoletnie doświadczenie — 
najbardziej nowoczesna konstrukcja. 


a0200050€0081006000€6060 


SKŁADY FUTER 


5 Maja 19 (vis a vis dworca gł.) 


futra damskie i męskie, kołnierze, etole i t. p 
i zagraniczne w wielkim wyborze 


© wYKONYWA JĄ we własnych warsztatach wszelką ro- 
botę w sakres kuśnierstwa wchodzącą 


kino -Teatr_„Udziałowy” 


„RUKIEK 


uzupełnienia. 


KE 


Największe w Zaglębiu. 


N. TENENBERG 


SOSNOWIEC 


Telefon Nr. 344, 


5359-Y 
Urzędnikom ulga w spłacie, 


ŚŚ! GMO UO CE GUI GEE CWE: GER TE EI GW 


Kartalle. Marthov. 


1000 m. kartofli białych Parna- 
zji i 600 m. marchwi pomarań- 
czowej Loberychowskiej jest do 
sprzedania w m. Brzezżic poczta 
Wodzisław Kielecki. Dostawa na 
tychmiast do st RY kiel. 

111-3 
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CENY PRENUMERATY: 


Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu 
lub z przesyłką pocztową 


% Zł. 0 gr. 


Prenumerata zagraniczna miesięcznie 7 Zł. 


Cena egzemplarza 22 groszy. 


Sosnowiec: 


KREDYT NIE 


Przed tekstem (Pierwsza strona) za wlerszmm I-łamowy układ 4-szpallowy 69 gr. 
LALALA? GALGCW A s 
W lekśnie, W ktonice a « «  » » p PER 
Za tekstem . 


w SOSKOKCE, Delińska 1. 


pokrycia 


URZĘDNICY 


Zagłębia Dabrowskiego 
i Górnego Slaska 


OBOW'ĄZKIEM każedego z was jest 
zostać członkiem naszej spółdzielni 


„ALOTAÓWA” 


Tel. 6-85, 
Dostarczamy m 5—12 spit 


"TOWARY JAR 


Obuwie, manufaktura, jed- 
wabie, konfekcję damską 
i męską, kapelusze, 
dywany, meble, por- 
ceiana fajans 
szkło, wyroby 
skórzane, ga- 
lanterjędam- 
ską i nięską, su- 
knie, konfekcję da- 
miską, linoleum, per- 
fumerię radjo sprzet 
biżuterję, wyżymaczki. 
krawiec, pomoc ientystycz- 
nai. t p. 


| oceni TANEK Z OAZY 


POUOWULUJE. 


IHZAMZ 


NI 


ZY E e AC EC WON CY an S E EES | ORA PAZ EE ZE ER WE ET EZ ZE RR NOE EET 
i N ie $ = yy GW i 
$: l Mad = 3 i 
f F 
ik s 
E $ s s A 


| 


#556 
eTo ero CLF SBD BER CBD 


W dniu 28 bm w niedzielę © go- 
! dzinie 9 ej rano bedzie odprawione 


nabożeństwo 


w kościele parafjalnym w Sosno- 
wcu, z racji 
tronów techu Szewców św Krys- 
pina i Krystjanina 


obchodu święta pa- 


Na powyższe nabożeństwo Cech 


Szewców uprasza o przybycie Wszy- 
stzich 1 
cechowych wraz z rodz nami, 


członków cechowych i nie 

Zbiórka w Towarzystwie Rze- 
mieślniczem w Sosnowcu, przy uli- 
cy Jasnej Nr, 26 o godzinie 7,30 rano 
A 6197 
GOD LELE BB SDD OR 2 


POTRZEBNY 


obeznany z urządzeniami ni- 
skiego i wysokiego napięcia. 


Zgłoszenia z odpisami świadectw 
należy kierować poi adresem tle» 
ktrownia Okręgowa w Zagł. Dąbr, 
Sp. Akc. Sosnowiec, ul Sienkiewi- 
cza Nr. 9: 6196-2 


TAJNA 


CENY 


Nekrologi do 200 wierszy 50% taniej, 


REDAKCJA: 


a > 3 o v 


ki wybór towarów weliianych, jedwa- 
bnych i kawelnianych, jakoteż dy- 
wany. firanki, koldry, koce oraz 


śpocjałny dział fowaróg mę uch zaóńych te Sh 
tobrócć iatyki Hinlud I 


Dogodne warunki zapłaty. 


Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr. za każdy wyraz, powyżej 


20 wyrazów 25gr. za każdy wyraz od początku. Najmniej | zł. 


ZACHODNI” Sobota 27 października 1928 roku. 
MAGAZYN BŁAWATNY 


LUDWIK FINKELSTEIN 


Sosnowieć, Elodrzejowska 17, ti. 2-21 


otrzymał na sezon jesienno zimowy wiel. 


meblowe, 


GEJ 


| 


IL Blglski, 


OSTRZEŻENIE, 


Cheac nabyć pro:zki naszego wy 
|robu, należy przy kupnie akcento 
WAĆ i wyraźnie żądać oryg nal- 

nych proszków z „KUGUTKIEM: 

Gąseckiego, znanych od łat Wsy- 

dziestu. — Awracajcie uwząę 1 odl 
rzucajcie UPURCEY WIE polecane 

naśladownictwa w podobnem Co 
naszego Opekoweliś, 


DANY se SO 
ORANE SWOJE MiWi 


x 
X „Szwajcarszie Qo- 
/ ER rzyle Zioła” z mar- 


sama e 


ta „Kogut? są 
stosowane przyj 
* chorobach żołądka, R 
kiszek, obstrux- 
cji, kamieniach żółciowych. | 
„Szwajcarskie Gorzkie diola“ z K 
naturainym łagodnym  środ- R 
kiem przeczyszczającym, ułat. ih 
wiającymm funkcje organów tra- § 
wienia, działającym przeciwko § 
otyłości Sprzedają apteki j Ę 


oS= 


składy apteczne. 


o sprzedania Ford w dobrym sta- 
mie, Sosnowiec, I-go Maja 21 u 
portjera. 6147-3. 
U polskie znaczył pocztowe 
kupuje Polonia, Hale Rozwoju. 
4a 100 sztuk płaci 10 groszy, 6202-2 


N PAAR AATE o AARNA 


ebarka potrzebna od zaraz, Ka- 


I 
Kou 

syno podoficerskie 23 pap. Zgło- 
6180-3 - 


szefiia koszary Będzin. 


-B 
= 
p y 
Ea jj H- ERCA geran 8 Ra 
E aneen a R R CZAT e 


potrzebna stlepowa. Oferty Dod 
„Sklepowa“ zgłaszać do Admini. 

siracji „Kurjera Zachodniego?*. 
6156 4 


| eeraa e, 
poera slła biurowa ze znajomo. 


ścią buchalterii I pisānla na mą, 
szynie ewentualnie na godkiny popo. 
łudniowe. Oferty Hlawstł pod „500! 
6201 


GIEŁDA PRACY. 

Wolne miejsca na dzień 27 paz. 
dziernika, _ Kandydatów do Policji 
Państwowej na wylazd 50 majsttów 
hutniczych wraz z pomocnikami i bañ- 
karzami do huty szklanej na wyjazd 
R. maistrów hutniczych na butelki w 
miejseu 5, bańkarzy na butelki 6, g. 
brablacsy na butelki 3, Blęcharz, 
wzg'ędnie pomocnik blacharski |, my. 
yarzy wykwalifikowanych 37, robotni. 
ków do pomocy murarzy (mężczyza i 
kob et) 10, furmanów samotnych 2 
Agentów na portrety 8, robotnlków 
niewykwalifikowanych 3, roDotników 
od -18 do 24 lat samotnych na wy. 
jaga do kopalń 4, slużby domowej 
kobiet 10, kucharek na wyjazd 2, 

W ubiegiym «dniu zakłady pracy 
zgłosiły 102 wolnych miejsc. PUPP 
skierował do pracy 47 OSóD. 


09 aa MC aa AKT A TO A 


Nr 2631 

(Cędi Duchowny Kielecki, 
<= wie separacji Józefa I Marjanny ga 
Szlęków maiżonków Lejman z pos. 
wólzŁtwa Żony niniejszem wzywa mę- 


W spra- 


ża Józefa Lejmapa z niewiadomego 
m esca poDytu, aby w doiu 10 listos 
pada 1928 roku stawił się w Kiel. 
caet w Konsystorzu (pałac Biskupi) 
na posiedzenie sądowe pod karami 
w razie mlestawiennictwa prees pra- 
wo prsswidzlanemi. Pozew ostate- 
czny. Kielce doia 8 paźdkiernika 
1928 roku  Uflcjał Ks, B. Cuerkle- 
6184 


wicz.  Notarfjusz X J. Pycia, 


[Pokoi z kuchnią lub dwa 


pokoje z 

kąchnią poszukuje dwóch Kawa- 
lerów. Oferty pisemnie lub telefoni- 
cznie, du apteki Kasy Chorych ulica 


3 Maja 14 w Dąbrowie. Prowizor F, 
Cyraj. 6174-3 


otrzadny pokój z piecem guchen- 
nym, Adres poda Kurjer Zachodni 
6165-2 


ieszkanie do wynajęcia pokój a 
"= kuchnią. Milowice, Jaturnowska 
23, telef, 2-87 Gliński, 6163-3 


i Zgubione dokumenty. j 
A A RPTTY ZER ARA EGET 
4 gubiono 2 weksle po 200 ałotych 
*= wystawione przez Teofila Kaspe- 


tuwicza, bezterminowe, które uale- 
ważniam, Teofil Xasperowicz 6176-2 


ioch Stanislaw zgubit książuę woj- 
skową między Racławieaml a 
Miechowem wydauą przex PKU. Mle: 
chów, którą unjewasalam. 6175-3 
dzef Koss zgubił poawołenfe na 
broń długą i krótią jak również 
kartę łowiecką 6151-3 


owicz [ań zgubił książę wojsko” 
wą wydaną przez P. K. U. 30s- 
nowiec. 6149-57 
f[gnacy Kucharski ‘zgubit ksiązkę WO 
,Skową wydaną b p. sapszów Kra- 
ków. 6145-9, 
p IPAE EES IAB O=, 
plasa Kajzer zgubił dowód ogoĐi- 
sty | książsę wojskową wydaną 
przez PKU. Sostowiec. 6198:2_ 


NAD PROGRAM 


Komedja 


„I 


baj 
aa 


. 
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GGŁOSZEŃK: 


RADE: 
„ 60, 
» 25, 


Matrymonialne 15 gr. za wyraz. Ogłoszenia ozdobne i tlustyjm 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 proc. droższe. 


W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. drożSZ€: 
Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25%/, droższe. 
Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogłoszeń 


administracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje już wszystkie przyjęte oglio 
szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. 
ZAA RNA AE E AA ar rea N EOE BE 
Piłsudskiego Nr. 4. Telef. Nr. 64. 
ADMINISTRACJA: Dęblińska Nr. 1. Teief. Nr. 73. 
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Filje i agentury własne: Będzin, Hałclowskiegm 7 — Dąbrowa, $ubieskie 8, telet, 1-25. — Zawiercie, 3-m Maja 27. — Grodziec, Będziise 
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Redaktor: TADEUSZ OPIOŁA, 


Druk. „Kurjera Zachodniego“ w So*nowcu. Dęblińska 1. 


Wydawcy: Sp. Akc. „KURJER ZACHSĘNI”% 


